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1 Groczyste obchody Dnia Czołgisty 

w Związku Radzieckim 
MOSKWA (PAP) - W ~ązku ~ 

Dniem Czołgisty ogłoswno w nie<hie 
lQ rozka.z ministra spraw wojillk.0>­
wych ZSRR mM'l!!Za.łka WasilewS>kie.­
go, w którym z okaeji święta składa 
on życzenia i ~esyła pouirowienia 
czołgistom i pracownikom przemysłu 
budowy czołgów. 

Do prezydium honor-011 ego wybra.­
oo wśród burzliwych oklasków Biuro 
Polityczne KC WKP(b) z Józefem. 
Stalinem na czele. Referat o Dniu 
Czołgisty wygłosił generał wojsk 
paincernych N. Popiel. 

ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZFJ 

Minister spraw wojskowych ZSRR 
w rozkazie swym życzy im a.alszych 
sukcesów w pracy nad umacnianiem 
bojowej potęgi Armii Radzieck~ej. Na 
cześć Dnia Cz.ołgisty oddano w M~ 
skwie i w stolicach republik zwią~ 
kowych 20 artyleryjskich salw hono­
rowych. 

W wielu przedsiębiorstwach stolicy 
byli czołgiści - ue-hestnicy 0&tatniej 
wojny, pełnili wartę stachanowsli.:iJ 
na cześć święta. Mor'niyści tran&o 
formatorów w moskiew::i.kich za.kła.­
dach transformatorowych Bortmi­
kow i Brejew przedtermi111owo wyko­
nali swe indywidualne plamy produk­
cji i obecnie wykonują normę w 200 
- 300 proc. Wartę na cześć Dnia 
Czołgisty zaciągnęli robotniicy lube­
reckich zakładów im. Uchtomskiego, 
za.kładów samochodowych im. Stali­
na, robotnicy pracujący przy budo­
wie wieżowców uniiwersytetu mo­
skiewskiego O'l'az wielu innych przed 
siębiorstw. 
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Wspólnym wysiłkiem robotników i chłopów 
Z okazji Dnia Czołgisty w mia­

stach i wsiach, w jedoostkach woj­
skowych, na okrętach wojennych i w 
uczelniach wojskowych ZSRR wygło 
S'U<>ne zostały pogadanki i odczyty, 
poświęcone czołgistom. 

budujemy Socializm i Pokój W szczególnie podniosłym na.stroju 
obchodzńła Dzień Cz.ołgisty ludność 
Moskwy. 9 września wi~czorem odby 
ła się uroczysta akademia w Sali Ko 
lumnowej pałacu związków zawodo­
wych. 

W parku kultury i odpoozyniku im. 
Gorkiego <><ibyła s:ię za.ba.wa •ludowa, 
a w parku Sokolniki - wielka rewia 
sporlowa. 

Przemówienie Premiera Rządu RP tow. Józefa Cyrankiewicza 
~ Manifestacja przviażni polsko-niemieckiej 

OBYWATELE, BlłAClA CHŁOPI! 
Przekazuję Wam w imieniu Pre­

l!ydenta Bolesława Bieruta i w imie 
niu Rządu Polskiego najserdeczniej­
sze · po!Zdrowienia w dniu dożynek. 
Dzień ten wieńczy cały rok pracy 
polskiego rolnika, polskiego oraaia i 
siewcy, traktorzystek i traktoN.y­
atów, żniwiarek i żniwiarzy, hodow 
ców i plantatorów, wie~skiej kobie­
t.,- i wiejskiej młoddeży. 

Jest t<> dzień, w którym cały na­
ród dzieli radość polskiego rolnika rr. 
plonów, które na1>2:.a polska lliemia 
pmyniosła, rz plonów osiągniętych 
coraz wydajniejsrzą i lepsrzą prac~ 

polskiego chłopa, coraz wię:,sz~ ilo· 
kią dobrego r.iarna siewnego, ·~oraz 

'W':iększą ilością " sztu~ych nawo­
r;ów, coraz więkS2ą ilością wyprodu 
lrowanych pl'!ZerL prrz.emysł socjalisty 
czny maszyn i traktorów, corari wię 
kszą i lepiej rwrganfaowaną pomocą 
państwa dla mało i średniorolnych 
chłopów, corarz lepszym współdzia­
laniem społecrinym i sąsiedzkim, co­
rarl lepie; roz.wijającą się nauką rol 
l!.iazą, - corari: lepszym wyko~sta­
niem wspaniałych doświadczeń pr.w 
dującego rolnictwa radzieckiego. 

Cały naród raduje się 

plonem żniwiarzy 
Dlatego cały naród, a. przede wszy 

etkim klasa robotnicza wspólnie z 
wa.mi, rolnikami, raduje się w tym 
dniu, który wieńezy dzieło praey mi­
lionów ludzi. dzieło pracy całego ro­
illlu. 
Dożynki, to stare święt.a źniwia­

ny. 
A równoCl'leśnie jak.że inne, jekile 

nowe ono jest d!z:isiaj w Polsce Lu­
dowej, w Polsce rządwnej i budo­
wanej pr~ robotników i chłopów. 
Skońcrzyły się b~owrotnie czasy, 
kiedy prri:ychoda:!Jiście na ganki dwo 
rów obszarnicrzych kłaniać się i śpie 
wać jaśnie panom dziedrrioom, na 
których chłop cale życie pracował. 
Nigdy już nie prrz;yjd!z:ie chłop polski 
poklonić się tym, któr~y byli uoso­
b'ieniem je.go wielowiekowej biedy 
i poniżenia, niewoli i ucisku, szyder 
.stwa i wyzysku, clemnóty i b~a-
ddejnego życia. · 

Meldujecie dziś sobie aa.mi o wa­
nycb wynilcach i osil\gnięclach, mel 
dujecie Polsce Ludowej o gotowoś­
el mas chłopskich do dalszego wY· 
iriłlru dla przebudowy własnego żY­
da, ufni i pełni wiary pa.mycie w 
przyszłość, którą wła.snymi rękami 
tworzycie. 

Zerwane ll:OStały niewolniC?.e wię­
ey, które prnez lata całe duslły chło 
pa, które dławiły pmeludnioną wieś. 

SkońCtLyło się ,z tragicrzną emigra· 
cją najubożsrzych ria chlebem, m pra 
eą do innych krajów, podczas„gdy 
nasz kraj t?wał w ll:astoju i rzaoofa­
Jriu. 

· · Skończył. sit 
haniebny wyzysk 

wsi przez obszarnika 
Skończyło się rz; haniebnym wyzy­

skiem wsi pmez obsrzarnika, skońcey 
ło lię z. szalbierceym Wyrzyskiem 
chłopa pni:e:z; ,zgi·aję spekulantów i po 
średników. 

Toczy się zwycięska walka ma.Io i 
łredniorolnych ehlopów z wyzys­
kiem stosowanym na wsi przez za­
chłannych boa:aczY wieisklch. soju-

na Swięcie Plonów w Lublinie . 
dzielone, poprawia wyda.tnie stopę 
życiową szerokich mas, czego mamy 
już dziś dowody, ale nie marle i nie 
powinno nas zadawa.Iać. Spotkanie b. więźniów · pol1tvcznych w Gubinie nad Nysq 

szników spekulantów i obszarni­
ków. Toczy się co dńeń. co godzinę 
za.oięła walka z kłamstwem i oszu­
stwem. z fana.tyczną ciemnotą l dy­

'wenyjnlł plotką rO'ZSlewaną przez 
obulu'll}czych pachołków 1 szpiegów 
impmoiaJistycznych. 

Toczy sJf ·walka 
o kulturalną wieś! 

Toczy mę oo.raz bardziej izacięta 

walka o nowe lepsrze życie i waszym 
udaniem jest jeszor.e wzmocnić i 
fOIZS'Le'!'l.YĆ walkę z ciemnotą, z za· 
cofaniem j nieświadomością. Tymi 
najlepsz:Ymi pomocnikami wyrzyski­
waaz.y, a największymi wrogami wal 
Id o sprawiedliwość i postęp. otwar 
ły .li.ę ~roko i otwierają Się coraz 
S:i'..emej driwi liceów, bramy szkół 
wyższych, uniwersytetów dla chłop­
skich draeci i młodzieży. 

Ma.tka chłopka wie, że w :iyciu jej 
dzleci nie powtó.l'llY się już jej stera­
na dOla - IDMka chłopka wie, że 
Jej dsieei, 1ynowie i córki ,obok dzie 
cl robomik6w - to dziś i w przy­
nłośoi bud~ie Ojczyzny -
przyuli wykształceni rolnicy, nau­
czyciele, mechanicy i technicy, in­
żnierowie i pl'Olfe6orowie ,a.rtyaoi i 
pisane, ddałacze partyjni, oficero­
wie i senerałowie Woj.ska Polskie­
so, kierowniczy budownbowie na­
szej Ojczymy - Polltki „Ludowej. 

Toczy się zacięta walka z ~malfa­
bctyzmem, tym stras.zliwym diziedrti 
ctwem pnr,edwoiennej jaśniepańskiej 
Polski. 

Coraz więcej punktów bibliotecz­
nych, ooraz więcej książek w rękach 
ohlopów ,a w S'Z<%ególności młod2lie 
ży, cora~ więcej garzet i rad:!a, coraz 
więoej iwietlfo i r7.ellpolów artystyt:ri 
nych - to t-.ikże mcięte. walka mas 
ludowych przeciw ciemnocie, pme· 
ciw zacofaniu, o wyrównanie naro­
slych w ustroju ~pitalistyc.mym 
różnic między wsią a nńastem, wal 
ka o kulłuralnit. świad-OllDit wieś. 

Zadaniem ~. ~daniem wa­
szych organirzacji społe~ych ,a w 
szce-.ególnośct Zw.iątik.u Samopomocy 
Chłopskie; i Zwil\ZkU !Młocirllieży Pol 
skiej ;est - walkę tę prowadzić da­
lej e. jeSQ:cze więks!Zą energią. 

Corari więt'ej gromad zelektryfi:ko 
wanyeh - to także walka o kultura} 
ną wiet. 
Cor~ więcej żl:obków i przedstz.'ko 

li dla dzieci, coraiz wńęcej boisk spor 
towych, coraii w.ięcej ośrodków edro 
wia - to walka o kulturalną, zdro­
wa polską, wieś. 

Zadaniem waseym - świadomych 

gospodar.zy wsi polskiej, rzadaniem 
orga.nUcji społeoz.nych jest toczyć 
tę walkę ri niesłabnącą energią. 

C-Oraz więcej maszyn, corari wię­
cej mechanizacji - to broń, jakiej 
dostaromją chłopom robotnicy do 
walki o podniesienie wydajności rol 
nictwa, do walki o kulturalną wieś, 
do walki o \\ryrŁWolenie w sii:czegól­
ności kobiety z kieratu pracy czysto 
fi-zyaz;nej, do walki o jej czas na 'lau 
kę i na kulturalne życie. 

Iść b~ą na wieś w coraz więk 
szej liczbie traktory, te CZOŁGI 
POKOJU i czołgi rewolucji spo· 
łecznej i orać będą głęboko pol­
ską wieś, pomogą chłopom budo· 
wa.ć zamOtilną. dosta.tn4ą wieś Pol 
•ki Ludowe.i. 

Toteż twor.:zyć musimy takie wa -
runki., abyśmy mogli w pełni wyzy­
skać wsizystkie korzyści, jakie daje 
nauka, technika, spółdrzi.elazość 1 pra 
ca !Zespołowa. Odrabiać pmy tym 
tr.zeba w.iekowe izaniedbanie. jakie 
odz.i.edrziczyliśmy po obszarnikach i 
kapitalistach ,troszczących się tyllto 
o swoje zyski a nie o razwó; kraju 
i odrabiać tr;zeba zniS1Zcrzenia, jakie 
wywołał hitlerowski najarz.d. 

Wzmóc produkcję 
we wszystkich dziedzinach! 

A pr.:zy tym wszystko trzeba po· 
mnożyć nasrzą pracą. Na przykład, 
przed wojną w Polsce wydawano 

(Dals-zy ciąg na str. 2-ej) 

GUBIN (PAP). - W Gubinie nad 
Nysą Łużycką dnia 10 wrrz:eśruia br. 
odbyło się z okazji organizowanych 
prrzeq; niemiecki Związek Bojowni­
ków Antyfaszystowskich uroc.zysto· 
ści, poświęconych pamięci bojowni­
ków antyfaszystowskich - spotk·a­
nie byłych więźniów politycznych 
polskich i niemieckich. 

W urocrzystofoi w Guben (Niemiec 
ka Republika Demokratyczna), któ­
ra zgromadrz.iła tysiączne tłumy m:ie 
szkańców z Guben oraz okolica.nych 
miast i wsi. wri:ięła udział kilkudzie 
sięcioosobowa delegacja b. więźniów 
politycznych i młodzieży polskiej z 
pocztami sztandarowymi ,entmz.jasty 
cznie witana prriez ludność '1.".emi-ec­
ką. 

W równocześnie odbywającej się 
manifestacji w Gubi.me, w której 
brały udział delegacje Zwią~u b. 
Więźniów Politycznych rze wszyst­
kich województw Polski i tysiącz..'le 
mesze mieszkańców Gubina i pawl'ł 
tów woj. .zielonogórskiego, ucrr.estnd· 
czyło kilkudlliesięciu b. niemieckich 
więźniów polityC'Lilych (VVN), dele 
gacje Związku Wolnej Młodzieży 

Niemieckiej (FDJ). 
Uroczystość ~mieniła się w serde­
=ą manifestację na rzec:z przyjaź­
ni polsko - ll!i.emieckiej, trwalości 

granicy na Odme i Nysie i na cześć 
międzynarodowego obozu pakoju & 

Wielkl:m Stalinem na crz:ele. 
Rośnie liczlta 

spółdzielni produkcyjnych 
Rośnie i rosnąć b'ęda:ie liczba spół 

diielni produkcyjnych bo chłopi, 
mElżc;zyzni, kobiety i młodzież w.i· 
d.zieć będą tam lepsLe, szaz:ęśliwsrze, 
bard!Ziej kulturalne i bogate życie. 

Lud francuski zapowiada walkę 
w obronie ·demokratów ofiar terroru policyinego 

Zadaniem istniejących i powstają 
cych spółdzielni produkcyjnych jest 
stawać się wzorem lepsrr.ego życia, 
perspektywą wspaniałego t"O!ZWOju 
wsi polskiej. 
Swięcimy dziś pierwsze dożynki 

naszego 6-letniego Planu. Zjechaliś­
cie się tl.ltaj z całej Polski, wy, któ 
my Plan 8-letni codrz:ienną pracą re 
alizujecie ,gospodam:e Polski Ludo­
wej, aby radując się tegorocznym 
plonem wasa:ej pracy równocześnie 
spojrzeć w przysciłość, w którą ma­
szerujemy, budując socjalizm. 

Cóż TO ZNACZY 
BUDOWAC SOCJAUZM? 

GENEWA (PAP) - Z Paryża do niesłychaną decyzję rządu, po czym 
noszą, że w sobote w.ieczorem l~O pisze: „Zarządzenia podjęte przez 
aresztowanych demokratów hiszpar1 rząd Plevena przypominają decyzję 
skich zostało załadowanych na o- rządu Daladiera z roku 1939. W 
kręt wojenny „Georges Leygucs·•, tym czasie Daladier wtrącił do obo 
który odpłynął do jednego z por- zów koncentracyjnych republikanów 
tów w Afryce Północnej. Większość hiszpańskich. Akcja ta poprzedziła 
republikanów hiszpańskich przeby represje przeciwko pat)9iotom fran­
wała we Francji od 1939 roku i bra cuskim. 
ła c~-nny udział podczas okupacji Represje Daladi~a nastąpiły na 
w walkach przeciwko najeźdź.."Om rozkaz Hitlera i otworzyły drogę 
hitlerowskim. Petainow.i i najazdow.i hitlerowskie 

,JHumanite Dimanche" potępiła I mu na nasz kraj. Daladier słuchał 

Koreańska Armia Ludowa 
Budować socjaliwl, to nie tylko 

pr1repędzjć wyrzyskiwacey, obszarni· rozpoczęła atak na Taeou 
ków i kapitailiStów - to inie tylko tZll e 
prowad~ć s.prawiedli"':'Y ustrój spo- PEKIN (PAP) - ogioszony 10 
lecz.ny i dac _wsciystkim jed;nako~e września w Phenianie . komunikat 
p:ra~~ - to me tylko sprawiedliwie dowództwa naczelnego koreaaskiej 
dtiehc te dobra wytwarrz:an~ J?mez Armii Ludowej stwierdza, że na 
11;1d,. które prz~d tym riaga:n~~1 dl~ I w:vbrzeżu wschodnim oddziały Ar­
sieb1e :-V~!s}ńwaw.e, rodznni i 01)- mil Ludowej oczyszczają teren z 
cy kap1talisci. . niedobitków wojsk nieprzyjaciel-
Budować SOCJ~lizm - to maczy ski.eh. rozgromionych na południe 

po wypędzeniu kapitalistów, obszar- od Pohang i prowadzą w dalszym 
nlków _i ~ek~lantów .Produkow~ć ciągu ofensywę. 

LONDYN (PAP) - Korespohd<int 
agencji Reutera donosi z frontu ko­
reańskiego, że po silnym przygoto­
waniu artyleryjskim koreańsl..-ie 
wojska ludowe rozpoczęły na.tarcie 
na pozycje wojsk amerykańskich, 
znajdujące się na północ i na za.­
chód od Taegu. Oddziały I amery· 
kańsltiej dywizji z.motoryzow<1nej 
broniace tego odcinka frontu zażą­
dały posiłków. 

zna.czme WlęceJ, nieporowna.nie wię Na południe od Pohang wojska 
cej towa.l'ów i dóbr w17.elldeco ro- ludowe przełamały linie obronne 
dzaju. Bo io, co wysłarczyło dla lu· wojsk amerykańskich i llsynma- Przez całą niedzielę nad Ta.egu 
1k9usoweco i .iedwabnego życia gar- nowskich i kontynuują natarcie. rozrywały się pooiski a.rtyleryjskie. 
stki wyzyskiwaczy 1 dla wypycha- Na wschodnim brzegu rzeki Wieczorem doniesiono 0 rozpocze 
nia kas ba.nkier6w, któny hamowa.Ji Naktoog wojska ludowe pokonują 
przy iym rOCEWój kra.ju, a eo pozo- opór nieprzyiaciela i wbijają się ci~ ataku wojsk _Pó~o_cno-koreań· 
stawiało w nędzy milionowe masy głębokimi klinami w jego system skich na Taegu rowmez od polud· 
pracujących - to eprawłedliwie po- obronny. I niowego za.chodu. 

rozkazów zagranicy tak samo jak 
Pleven, Queuille i Moch, którzy p:tle 
prowadzają masowe areSrltowania 
antyfaszystów na rozkaz Wa8zyng­
tonu. 

Od dawna polityka Trumana 
zmierzała do włączenia Hiszpanii 
frankistowskiej do agresywnego 
paktu atlantyckiego. Hiszpania Fran 
co była zawsze uważana przez ame 
rykańskich podżegaczy wojennych 
za pierwszorzędną bazę agresji. Zo 
stały opracowane projekty P.rzymit 
rza: liczni generałowie amerykań­
scy bawili ostatnio w His!z.panii". 

LICZNE PROTESTY WE FRANCJI 

Związek b. więźniów politycznych 
i członków Ruchu Oporu p1·zesła.ł na. 
ręc;e premiei·a Plevena następujący 
list, protestujący przeciwko repre­
::.jom wobec :mtyfaszystów: 

W imieniu tych, którzy przeszli 
przez katownie hitlerowskie, protestu 
jemy przeciwko haniebnym zarządze· 
niom, powziętym przez rzętl wobec 
emigrantów za ich akcję w obronie 
wolności i :iokoju. W tym samym cza 
sie, gdy zwalnia się kolaborantów i 
7.<l'rajców, kiedy zbrodniarze wojenni, 
jak na przykład Skorzenny, cieszi .;1ę 
całkowitą bezkarnością - rz~d fran 
cuski na rozkaz obcego mocarstwa 
aresztuje i prześladuje demokratów. 

Wzywamy wszystkich uc1.<:iwych 
Francuzów do walki w obronie ofiar 
terroru policyjnego. 

Hoc Arthur dorówna# Hltlerowl 

Zapewniamy ofiary represji policyj 
nych o naszej głębokiej sympatii. U­
czynimy wszystko, by zostały fKl.wo 
łane zarządzenia. hańbilł-Ce Francję 
i godzące częstokroć w bohaterskich 
członków Ruchu Oporu, którzy wal­
czyli o wolność Francji i cierpieli 
wraz z nami w więzieniach i katow 
niaeh hitlerowskich. Oh·ydOe · zbrodnie interwentów amerykańskich w Korei 

k d d WIEC W PARYżU 
Pismo rząd~ Koreańskiej Republi i Ludowej o Ra y Bezpieczeństwa w sali Wągram w Paryżu odbędzie 

PEK!IN (PAIP), - :Minister Spraw 
Zagranicrz.nych Koreańskiej Republi­
ki Ludowo - Demokratyce.nej Pak 
Hen En przes~ na ręce prrzewodni­
czącego Rady Beepiec.zeństwa i sekre 
tama generalnego ONZ pismo, w 
którym cJ.Gmaaa się nie.zwłocznego 
podjęcia. kroków w celu połorienia 
kresu barbarzyńskim aktom. dokony 
wanym pr.ze?: interwen1ów amery­
kańskich w Ki>tei i zako:munikowa -
nia o podJ'ętych krokaoh. Pismo prrzy 
pomina, że dma ·5 sierpnia br. rrząd 
Koreański.ej Repulblik.i Ludowo - De 
mok,ratycznej, protestując przeciiw· 
ko barbar.:zyńsk.im aktom, doko.ny­
wanym w K.oa-eli. pm€1l. imperiali­
stów amerykań&klich z pogwałce­
niem prawa międzynarodowe.go o­
raz pow.srzeclmie urz.nanych norm mo 
!ralnych, zażądał od llady Bezpie­
cr.eń.słwa pod\Jęoła kroków w celu 
niezwłocznego położenia kresu zbro­
ćlnimej dmalalności sił zbrojnych in­
~tów amerytwańskidt. Jednak­
:iie pr.ze&.j;awdtiele bloku anglo -
amer.Ylkańskiego w Riadrme Beiz.pie­
areństwa odmów.i.li roopatmenia po­
~yższ.ego pisma r,ządu Koceańskiej 
Republlk:i Ludowo • !Demokratycz­
nej. W konsekwencji Rada Bezpie­
czeństwa dotychcrzas nie pocrzynlła 
żadnych kroków, aby położyć kres 
nikca;emny.m rzbrodniom ameryikań­
skich -1.ł zbrojny<::b w K01rei. 

Co więcej - stw.ierdr&e. dalej pis­
mo miniska Pak •Hen Ena - Impe­
rialiści a.meryka.ńscy, rozwścieczeni 
swymi klęska.mi na. froncie,· z je­
szcze większym bes:tiaistwem ni· 
szczą przemysł Korei i mordują lud­
ność cywilną. 

W okresie od 7 sierpnia do 7 
wn:eśnfa bom'bowce i myśl'iiwce ame 
rykańslde w DZasie nalotów na 
Phenjan !ZJ."ZUciły niellliczoną ilość 
bomb na domy miesa:;kalne, bez. wy­
boru o~liwując Il: karabinów ma­
sizynowych najgęściej rzaludnione 
dzielnice. W wyniku tego bomb'ar­
dowanfa w Phenjan w gruzach legły 
3.2'32 domy, zginęło 450 i odnio!ło ra 
ny 235 osób spośród ludności cywil­
nej. Najbaa:drti.ej zaludnioine dzielni· 
Ci! połudll!i.owej części Phenjanu le­
żą w ruinach. Znisre;zony !Został in­
stytut pold.teC'hniC:lJny, 7 szkół, 4 szpi 
tale i wiele gmachów instytucji pań 
stwowych i o.rganirr,aoji społeClliilych. 

20 sierpnia 68 b'omboWlCÓW amery· 
kańskich dO'lronałQ nalotu na 7 po­
wiatów prowincji połu.dllliowy Phen 
}an, oo.tmeli!Wlljąc rz karabinów ma­
S2ynowych pracujących w polu chło 
pów oraz !Zm.ucając bomby na mia­
sta pow.iatowe. W dniu tym zginęło 
33 chłopów, a 54 osoby odniosły 
rany. Pismo przytacza dalej licznP 
wypadki bandycki~go ostrz„llwan;~ 

pn~ samoloty amr.ry1'~iil"!'" 0hło-

pów, p:racuj„ych na polach ryżo· 

wYeh, w WYDilm czego setki os6b 
zginęły i odniosły rany. 
Pragnąc skazać naród koreański 

na bezrobocie, nędzę i głód -stwier 
dża dalej pismo ministra Pak Hen 
Ena do Rady Bezpieczeństwa i se­
kretarza generalnego ONZ - inter· 
wencl amerykańscy systematycznie 
niaZCZ:\ przemysł Korei. 

W chw.ili obecnej - podkreśla pi 
smo ministra Pak Hen Ena-wsz.yst 
kte wielkie przedsiębiorstwa Korei 
oraz więkSZa część śred!l'lich i d't'o­
bnych przedsiębiorstw są doszczę­
tnie zniszczone w wyniku barba­
rzyńskich nalotów bombowców ame 
rykańskich. Szkody wyrządzone gos 
podarce narodowej, sięgają miliar­
dów wonów. 

Aby zwiększyć liczbę ofiar wśród 
ludności cywilnej, interwenci ame­
rykańscy zrzucają wiele bomb z o­
późnionym zapłonem, licząc na to, 
że wybuchną one, gdy ludność, po 
odwołaniu nalotu, wyjdzie ze scbx.o 
nów, szukając zabitych i rannych 
wśród ruin i usiłując uratować resz 
tld swego mienia. Lotnictwo amery 
kańskie przekształca w ruiny i 
zgliszcz.a rozległe tereny, celowo wy 
·~·ołując pożary na uprawnych po­
' eh 

Wszystkie te barbarzyńskie a.k 
'y u7.broionvcb interwentów ame 

rykańskich w Korei Sił brutal· się we wtorek ma'!lifestacja ludowa 
na znak protestu przeciwko repre 

nym pogwałceniem prawa mię· sjom w stosunku do antyfaszystow­
dzynarodowego i powszechnie u- skich emigrantów i hisrzpańskich re­
znanych norm. Wszystkie te tak- publikanów. 
ty świadczą dobitnie, jak cynicz Przemówienia wygłoszą: sekretal'Z 

. Pow. Konfederacji Pracy :cGT) 
nym kłamstwem było niedawne Jayat, wiceprzewodnicząca Stowarzy 
oś'liiadczenie Achesona, że samo I szenia Francja - His2l~~ia deputo 
loty amerykańskie w Korei bom wana Braun, przedstaW1c1el francu­
bardują tylko obiekty wojskowe. skiego komitetu obrony ~igraint_ów, 

.. . adw. Sa.rraute, członek Bm1·a Pobty-
Zbrodnie armn amerykańskiej cznego KC Francuskiej Partii Komu· 
w Korei dowodzą, że lmperialiś mstycznej Tillon oraz przedstawicie 
ci amerykańscy, prowadząc agre le f1"":n~skiej pomocy ludowej Jour. 
sywną wojnę przeciwko narodo- rlam 1 V1tton. -x-wi koreańskiemu, bez najmniej-
szych wyrzutów sumienia. st.osu­
ją najnikczemniejsze i najokru­
tniejsze metody. 

Komunikując o powyż.szych fak· 
tach - stwierdza w zakończeniu 
pismo ministra Pak Hen Ena -
rzll;d Koreańskiej Republiki Ludo· 
wo - Demokratycznej raz jeszcze e­
nergicznie domaga się podjęcia nie 
odzownych kroków, aby niezwłocz­
nie położyć kres barbarzyńskiej 

działalności agresorów amerykań 
skich w Korei. Proszę Pana o prze­
kazanie tego pisma wszystkim człon 
kom Rady Bezpieczeństwa ONZ i 
poinformowanie mnie o podjętych 
w tej sprawie krokach. 

Rząd Venizelosa 
ustąpił 

BUKARESZT (PAP) - Z Aten 
donoszą, że premier Sofokles Veni­
zelos stanął przed parlamentem i 
po wygłoszen~u pnzem6wienia pro­
gramowego otrzymał votum nie­
ufności. 124 deputowanych wypo­
w.iedziało się przeciwko wnioskowi 
zaufania dla rządu, a 106 za tym 
wnioskiem. 
Rząd Venizelosa ustąpił i król 

Paweł pow.ierzył misję utworzenia 
nowego gabinetu przywódcy pra­
w.icowej partii „populistów" -
=rsaldarisowi. 

• 



• 

s!Z 

150 tysięc·v chlopOw polskich 
o 

. • . Ilłanifestowało nieugiętą wolę walki 
pokoi 1 przedterminowe wykonanie Planu &-letniego 

LUBLIN (PAP). - Twórczy zapal wobec zadań Planu 6-letniego i :1ife:!::1a wola walki o I?okój - by-ly źródłem i siłą niegasnących ma­
l ogromnej, bo l1cąceJ około 150.000 ludzi masy uczestników 

cen~ralne&:o ?bchod~ doiynek, którzy przybyli w ~iu 10 bm. do Lubli­
~.powia.tów WOJewództwa lubelskiego i ze wszystkich województw 

szy Przyjaciel Polski i wszystkich lu 
dzi pracy na świecie - JóZEF S'fA· 
LIN. 
Przyjmując wieniec, p1·emier Józef 

CyranKiewicz 11erdec.znie &ciska dło­
nie przedstawicieli pracującego chłop 

nyj Kolektiwist" obwodu jarosław- s~~stępnie premier Cyrankiewicz 
skiego pr.zeka:zuje ludowi polskiemu wygłosił o 150 tysięcy zgromadzD­
gorące, braterskie pozdrowienia od nych chłopów przemówienie, nrze1"'· 
chłopów radzieckich. " ·J 

Z d 
wane wielokrotnie bur~ oklasików i 

umą mówi ona o wspaniałych kr k • r 
os· . . h kołch , . . , o zy ow. 

iągll'!-ęc:i.ac . ozmk.~, kto.my (Przemówienie premiera podajemy 
P?~ ~erowmctwem partii bo~szewic osobno). 

<łów Związku Radzieckiego, <1stoi po­
koju oraz dla narodów państw demo 
kracji ludowej j mas pracuiiłcych ca­
łego świata. 

Ra:r. pe raz zry"·ały sie okrzy­
ki na cześć Wodza obozu pokoju -
.J6zefa Stalina, na cz~ć Pre:r;;ydenta 
Bieruta oraz na cześć przywódców ru 
Chu rbootniczego różnych krajów 
f;wiata, których ogromne portrety nie 
slone b~·~ w korow~rle. 

W godzinach popoludniowych ucze 
stnicy dożynek bawili się na nie7l\­
czonych zabawach ludowych. 

Z delegacjami chłopów przyjecha­
ły również liczne grupy robotników 
przemylłowych. Przybyli wite m. in.: 
górnicy z chłopami z województwa 
katowickiego, budowniczowie N<OWej 
Bu':r z O;IW!iIQi w~idztwa kra­
kowskiego, metalowcy z „Ursusa" z 
ehłopami z województwa. wa.rsmw­
&kiego i wielu innych. · 

J?eJ 1 ukocha:iego .Wod2a .Józefa Sta · Wzniesione na zakończenie przez 
~ st".l'orzyli sob1e dobrobyt mate- pTemiera Cyrankiewicza okrzyki, po-

z Yd kultu;alny. . ' . wodują długotrwała, burzliwa mani-

Do późnego wieczora cały teren ob 
chot.l.u tonął w powodzi świateł i ilu­
minacji. 

Ster Pokoju - w pewnym ręku 

Na. Wpil'OSt trybuny powszechna 
uwagę zwraca główny WIENIEĆ 
DOŻYNKOWY, splecionY' ze wszyst­
kich rodów ~lskiej zieu1i. Ni()S4 jlO 
ezołowi przodownicy pracy naszych 
wsi. 

Gdy o godzinie 10 przybywa go.sp<> 
da1-z dożynek premier Józef Cyran­
kiewicz, ' "ta go potężna fala okrzy­
ków i dźwięki Hymnu Naa'()dowego. 

Wielką rnanifestaeję dumy i Tad.o­
jci pracujących chłopów polskich z 
dotychezasowych osi'łgruęć - manife 
stacjf ieh jednolitej woli dalszej wal 
ki i pracy dla ~oju i socjalizmu 
- uroczystości dożynkowe w Lubli­
nie zagaił przewiodnic:zący Zwaą~u 

Samopomocy Chłopslóej Oz.$a-Michal 
llki. 

iWm:ód nieopiiwi.nego entuzjazro:u. 
150-tysięcz.nych tłumów, przewodni­
czący ZSCh ·wita przybyłych na urc­
CZ/istości: maT~ Sejimu Włll-Cly­
sława Kowalskiego, członków rządu 
1:5 premierem Józefem Cyra.nkiewi· 
czem i wicepremierami Hilarym Cheł 
ehowskim i Antoniim. Korzyckim na 
czele, jak również sekireOO.rza KC 
PZP.R ~~. Edwarda Oohaba, prezesa. 
NdY nac11elnej ZSL - Józefa Ni~ 
cik.ę" i wicepre7AISÓW NKW ZSL -
Wincentego Bqanowskiego i Cz.esła-
:w<i.l. Wyeda.. 

Wyr'.l.S!.Y o · 10 proc. plOlll tegorocrz.· 
llł'Ch żnri,w - $tV1<'ierdltił przewodni­
ca:ąey ZSCh Oz.ga-!Michalski - to 
plon osiągnięty przez nas w marszu 
do socjalizmu, to plon naszej p1·acy 
dla budow1 SIWlęścda i siły naszej 
Ojczyem.y. 

Pracą na50ll budujemy lepsze ju­
tro dla siebie, swych dziec.i. i wnu­
ków, pracą naszą preyspieszymy re 
•Y:zację Wielkiego Planu 6-letniego. 

„ .a . ostatnie, kulturalne 1 szcz~h festację. Długo brzmi: „Stałln _ 
we zyCle, my, kołcho"mi.cy, wyrażamy Bierut - Pokój" 
płynące z głębi serca podziękowanie Prezes ZSCh Óz„·a-Michalski odczJ 
P.llsaemu uk()Chanemu Wodzowi Józe- t · · k " · fowi Stalin-0w· k , UJe proJe t uchv.>ały w spr.aw1e obro 

, . . 1 - onczy swe p1·ze- ny Dokoju. 
mow1eme Lubow Gunina ,;.., · · z • l"O • · . ( •,l!k..t; uchwały oodaJemy csobno 1. 

. ~ow. ze a tys1~y ust ~ywa1ą Gdy prezes z eh. poddaje pod gło-
~ęn:~:::isowe o~rzy!<'i na cz;.;~ Gene sowanie projekt uchwały, podnosi się 

, ~ Sta.llita I .Prz.!jazn1 naro- 150 tysięcy zaciśniętych dłoni. Roz-
dow pols1_clego i_ radzieek!ego. b1·zmiewa hymn świa.towej Federacji 

C;WloW1 ludz1e pracy na roli - Młodzieży Demokratycznej. Zgroma· 
GVV:la.z.<;Ja, gospcdam iindywidualny z C:zenic dożyn!rnwe zamykają l arwnc, 
W<>Jewodztwa ~wa1'Sza.wskiego, Jabłoń urocze, po mistrzowsln1 wykonane 
s.J_ra, przodo,~m:a. p-racy ~ spółdziel- przez zespoły świetlicowe tańce ludo 
m. prod:ikcyJn.eJ .1m. Kościuszki z po we. 
matu l>JłgoraJsk1ego, Marczak - i·o Formuje się korowód który zwolna 
bo~nik z PGR Wo_jnowice z woj. opol 13rzeciągu ulicami miasta, pr.zepetmo­
sk1eE\'o oraz ~erWlk - robotnik z flł nymi ludnoiicią, witającą idących hu­
bryk1. tra.ktorow „Ursus" - : ieldują cznymi oklaskami, okrzykami zach wy 
p~em1er?wi _J~_zefowi Cyi·ankiewic.zo- tu i podziwu. 
m o os1ą~1ęc1ach produkcyjnych go Trybunę ustawioną na głównej uli­
spodarstw indywidualnych, spMdziel- cy miastil na Krakowskim Pl'Zędmie­
ni produkcyjnych i PGR.ów - stwie1· ściu zajfli przedstawiciele władz pań 
<lzając, że wie8 polska eałlrowicie wy stwowych i s11ołeezeństw!ł. 
k?nała zadania postawione jej w Ponad 5 godzin trwa rariosny prze 
~1e~wszym rok? . Planu . 6-letniego. marsz . korowodów, przesuwają s'.ę 
8ukcesy. .te "1es u:wdz1ęcza r::'.acy nowe, barwne grupy regionalne. 
planowe) 1 zespołowe1 oraz ogromnej 'fysiące haseł, wypisanych na tnrns 
pcinwcy r~ądu .l~do!"'ego. , parenta.ch, stwierdz.ają, że wykonanie 
~elegac! m1h-0!1~w chłopow pril· planu - to wkład w: walkę o pok6j. 

C';lJ~cych l ~Q/.l<>tn1.~o": rolnych z p~~ Emblemat pokoju .- biały gołąb, 
ma)ą prenuc9a, 1z Jes:T.C.ze bardzie] stał się symbolem korowodu -- ·sło­
w~mon wysił~i dla wykonania pła· wo „pokój" widniało na wszystkich 
n?w: _Produkc!Jnych, dla spotęgowa· tran.sparenta.cl1. 
ma s1ł Polc:;k1 Ludowej, sił obozu po Rzesze chłopskie wyrażały · jedno· 
koju, na. którego czele stoi najwię!c· c7..eśnie braterskie uczucia dla naro-

Obchód Dnia Spółdzielczości w Łodzi 
W dniu 10. IX. b. r. WojewóOOki 

Komitet Obchodu :Międzynarodowego 
Dnia Spółdzielczości w Ł-Odzi zorgani 
zował m.-oezystą a:kademię, która od· 
była się w sali „Spójni" w Heleno­
wie. 

PSS.u. Ob. K<>łodziejcZ!lk nagTodzcmy 
został Srebrnym Krzyżem Zasługi, 
ob. Krawiec i ob. Kabowska - Brą­
zowYmi Krzyżami Zasługi. Ponadto 
dyplomy otrzymało 25 pracowników 
PSS. 

Tydzień Przyjaźni 

Austnacko-Radzieckiei 
Przybyli licznie na akademię pra­

cownicy spółdzielczy, wysłuchali refe 
ratu tow. Grambo na. temat dotych­
czasowych <>3'iągnięć i nowych zadań 
stojących przed spółdzielczością w WIEDEN" (PAP) - 10 września 
Planie 6-letnim. Następnie 1lchwalo- odbyło się w Wiedniu ·uroczyste ot­
no jednomyślnie tekst depeszy do ~·Ił w ie II'yi(!Q»ia Pn;yjaźlli ustria­
zyd&\ta Bieruta i rezolucję, w której cko - Radzieckiej. 
spółdzielcy ,.,... potępiając agreso1·~w wrze'nii ~·zybyła do Wiednia de 
amerykańskich, zobowfąz;ują się wYtę legacja ·adz1ecka, k'tóra weźmie u­
źyć wszystkie s.iły ® pracy nad dział w Tygodniu Przyjaźni Austria­
utrwaleniem pokoju pi.'Zez ~wycięskie eko - Radziec'kiej. Na czele delegacji 
wykonanie PIM!U 6-lebriiego. Na za-1 stoi ~rzewodniczący Akademii Medy­
końezenie wi·ęczono odznaczenia i dy cyny ZSRR laureat nagrody stal.ino1v 
p1omy a.służonym pracownikoi;n skiej Aniczkow. 

Jł!spółnpm wvsilk1em robotników i chłopów 
budu·emy Socjalizm i PokOj 

Brzemówienie Premiera RzQdu RP tow. Józefa Cyrankiewicza 
• na Swięcie Plonów JMJ Lubi inie 

<Dalszy ciąg ze str. l·e.i). 

książki o przeciętnym nakiad'Z.ie 
dwa do trzech tysięcy. Cóż by to był 
za socjal-IBm ,gdybyśmy tylko te 2 ty 
siące sp

0

rawiedliwie podzielili. Po 
prostu trzeba dziś drukować· wielo­
settysięczne nakłady, jeżeli chcemy, 
żeby wszyscy czytali. To samo Je5t z. 
wszystkimi dobram.i i z chlebem, 
którego musiml: produkowac wię­
cej, i z mięsem, i z butami ,i z ubra 
niami, i ci miejscami w u2dro\vis­
kach, z ośrodkami zdrowia, .z ma­
szynami i !l elektrycz.nością, z miesz 
kaniru:ni, ze szkołami itd. 

Dlatego to PLAN GrLETNl - to 
wielki i trudny plan wzmożenia pro 
du.kcji we wszy~tldch dziedzinach­
to plan W7SOStu dobrobytu narodu, 
jedyna d1"oga W'J:rostu produkcji. 

Dlatego to uchwalony przez Se1m 
Polslti Ludowej Pła.n 6-letni stawia 
przed klasą robotniczą zad&nie poo· 
wyższenia wartości produkcji prze· 
mysłu socjalistycznego. w końcu ro­
ku 1955 - 4-krotnie w stosunku do 
produkcji przemysłe>wej Pe>Jski 
przedwojennej, a na. 1lowę miesz· 
kańca 5·krołnle w :otosunku do ro· 
ku 1938. 

Rzecz jasna, że w parze z tym· mu 
si iść rozwój rolnictwa i 'to ·t.arówno 
dla podni€iienia .spożycia w mie~c.e 
i na wsi, j~k i dla zwiększenia ilości 
rolniC!lych surowców dla przemysht. 
Plan 6·letni zakłada, że wydajność 
rolni~a ma ~osnąć j)NeszJo 2-kro 
tnie w stosunku do okresu przedwo­
jennego, a wartość produkcji oa je­
dnego mieszkańca o 61 proc. w sto­
sunltu do roku 1937. 

Oto wielkie zadania stojące pl'zed 
polską wsią. 

Ot.o \vielklil walka o nową uaural 
ną wieś. 

Rzecz jasna, że włełkie udania i 
obowiązki spadają na współgospoda 
rzy Polski Ludowej, na chłopów. a· 
by w pełni tę włelką szansę rozwoju 
i podniesienia dobrobytu wsi po1· 
skicj, jaką daje Plan 6-letni, jaką da 
je budowa socjalizmu. wykorzystali 
z pełną śwfa.domością, - że pracują 
tym razem, w teJ nowej epoce już 
nie dla wyzyskiwaczy, ~ ~ylko dla 
siebie i dla dobra całego narodu. 
Wykorzystać t~ ~ansę historycz­

ną wydobycia się z izacofao.ia, nad­
robić opóźnienie l stać się krajem 
bogatym i szczęśliwym - oto ~ada­
nia naszego pokolenia. 

Mamy tę szansę, bo w roku 
1945 runął Hitler pod ciosami Ar 
mil RMizieckiej, która przywróci 
la na.m wolność. 

Mamy tę szansę, bo władza lu 
dowa O!!WObodziła. naród polski 
spod ucisk1i kapitalistów i wyzy­
skiwaczy. 

Ma.my tę szansę, bo bndujemy 
u :.iebie lepsze życie korzystając 
z doświadczeń i pomocy pierw· 

szego kraju socjalizmu - Związ­
ku Radzieckiego. 

Mamy tę szansę ,bu walcząc o po· 
kój znajdujemy 11ię u boku Związku 
Radzieokleco w potężuym i :1 ka.i· 
dym dniem rosnącym obo-.iie pokoju, 
obozie, do którego należy przysz­
łość. 

Kiedy dziś, w dniu rados11ego 
święta pracy chłopskiej manifestu­
jemy niezłomną wolę walki o lep· 

sze jutro, nie wolno nam ri:apomi• 
nać, że istnieje jesa:cz.e inny świat, 
świat wyizysku i knowań wójennych. 
W tej samej chwili, kiedy my tu 
świętuiemy, w Korei leje się krew. 
Od bandyckich bom\> lmperi-alistycz 
nych podpalaczy świata płoną strze 
chy w.si koreańskich. giną dzieci. 

Tak daje rinać o sobie świat im­
perializmu, nlgdy nie syty ~yskćw a 
cudzej pracy, ~ cudzej nędzy, rz nie­
szczęścia i krwi milionów iudil.. 

Bohaterski naród koreański dai• 
rabusiom imperialistycz.nym easłu­

żoną naukę. Koreańczycy walCllą za 
swoją wolność, rza swoją oj-
ceyznę, ale walczą także za 
naszą wolność, za pokój, wy­
pisując imperialistycznemu najeźdł 

cy na jego 11k6rze lekcję, że nie o­
płaca slę wojna przeciw wolnym na 
rodom. Setki milionów lud~ broniit 
cych ojczyzny, walczących o pokój 
- io siła większa niż miliardy dola 
rów na zbrojenia. 

Tylko klęska czeka napastnika 
na jego drodze do wojny - oto cee 
go uczy bohaterski narbci 'c.a-c~ki 
wszystkie narody świata. 

Nie tr.zeba jednak us'Yllia~ ~u)no­
~. Imperializm - to wiecmle żar· 
toczna, nienasycona bestia. 
Są równoc-.ieśnie siły, które nie 

dopmuczą do wojny. Te siły są w 
Związku Radzieckim. który olbrzy­
mią i rosnącą z kaZdym dniem potę­
gę rzucił w walkę o pokój. Te siły są 
w Polsce, w Chinach, w Korei, we 
wszystkich krajach demokracji lu· 
dowej, Wlizędzle tam, 1dzie lud ma 
władzę. 

Pra-0r, n.aMĄ wzmocnimy aiły po­
tęri!Dero. światowego obozu pokoju, 
k·tóremu przewodfli wielki kraj so­
ejalbmu z JM.etem Stalinem na cze 
le. Do tego oboen przyłącamy głos 
milionów chłOPÓW polskich manife­
•~Yeh zlieoydOWillll wolę walki 
o obron~ i utnymanie pokoju, któ· 
remu zacraża drapie:i.Jly impe?lialhm 
amerykański. 

Niech na.saa wielka mani!estacja 
chłopów oełej Polski Ludowej bę­

da:ie wezwaniem dJ.a całej wjl do dal 
w.ej walki o Plan 6-letni, o "'Silę na-
10ego państwa, o pokój między nai'<> 

da:mi. 

5 milionów. spółdzielców Polski Ludowej 
Te siły są także i w krajach, gdz.ie 

r,ządrzi i~ J!!lperialist c:ma prz.e 
moc. To Jest zapraWiona i doświad­
czona w ·walkach klasa rob·')tnicza 
wszystkich krajów, to są setki milio 
nów chłopów, be<L których imperia· 
lirlm nie mo!e prowadl&ić wojny. 

Co mówią 1 CQ robią robotnicy i 
chłopi w krajach kapitalistycznych? 
Nie chcą walczyć przeciwko nam, 
wyraucają do morza amerykańską 
broń, mtraymują pociągi, poQ,pisuią 
Apel Sztokholmski, wa.lezą o pokój 
razem z D&l\li• 

realizuje ZH'gclęsho Plan 6·1etnl 
Uroczysta akademia w Międzynarodowym Dniu Spółdzielczości w Warszawie 

WARSZAWA (PAP). - Dnia 10 na oraz Pr~ydenta R. P. - Bole.sła.· 
2lryw.ają si~ potężne ok.rreyki: „Sta bm. w Teatrrz:e Narodowym w War- wa Bieruta. Obok portretów widnie 

lin, Biet'Uł, Pokój", „Niech żyje so- szawie odbyła się centralna akade· je naC'Lelne hasło polskiego ruchu 
tu• robotniczo • CJhłopski!". mia „Międzynarodowego Dnia Spół- spółdzielc:zego: „5 milłonów spół· 

drzielczości". dzielców Polski Ludowej - realiz11· 
Gdy przed mikrofonem staje dele Gmach i sala teatru rrostały ude- \ jąc Plan Sześcioletni - walczy o po 
1~ ki>łohoźników r.azieckich - korowane C'l..erwienią i flagami o kój i socjalizm". 
potężny głos 150 tys. zebranych rm:- barw.ach narodowych. Ponad stołem Na akademię pr.oybyli członkowie 
b iewa lmi 

1 
• STALIN I prezydialnym umieszczone zostały Rady Państwa: - wicemarszałek 

rzm ?8 em. ' • portrety wielkiego Wodza ś>Yiato- Sejmu St. Sllwalbe i pre:zes Nacrzel-
Lubow Gunma z kolebom ,,Kras- wego o00zu pokoju - Józefa. Stali- nej Rady Spó!dcielczej dr. Kołodziej 

· ski, prr~dstawiciele raądu R. P. rt 

!lla.1zgn1ścl P.lol.r"owa ministramj, Rapackim i Jędrychow-

b li k d d 
skim na czele, przedstawiciele PZPR 

Po I• • re or Bv goszczv i stronnictw politycznych, pr,zed-
~ · I stawiciele organirzacji 2awodowych 

C • • k I • b• d • I i społec:znych oraii limni czołowi 
oraz w1ęce1 o e1arzy 1erze U z1a pr7.edstawiciele spółdzi.elCllości Pol-

w długofalowym wspólzawoanictwie pracy ski Ludowej. 

/Przy udrziale 3-tysięcenej rrzesey nowili: Me.rian Słomczyński, Stefan 
Wii;lzów, licznych delegacji fabryCll- Ma.tusiak, Ka.zi.Jnierz Rulkowsh.i o· 
nych, młod'ZieżoWych i organizacji raz Tadeusz Jekiel. 
masowych ódbyła s~ 10 b. m. . w Dzielnym drużynom parowozo­
Piiotrkowie Tryib. uroc:zystość pawi• wym oraz lr;ilkunastu praoownikom 
tania dwóch parowozów, które wY· węlliła, któl"fly przycrzynili się wacri­
konały rz()bowią~ długofalowego nię do podwyższenia obowiązującej 
pmelbiegu pomiędzy naprawami dotąd normy przebiegu parowozu 
średnimi. (8.000 km) o 222 procent, zostały 

Meldunki rz. wyko ania. podjętych pra:yEnane nagrody na łąCllllą sumę 
r;>.0bowjązań skład Dyrektorowi 464.000 zł. 
:boKP Łódź tow. Srzczawińskiemu i Podejmując wezwanie tow. Ptaka 
pr.z.edstawicielom Partii i Zwiąrzków i jego kolegów w dniu 10 wrv.eśn:i.a 
maszyniści Stefa.n Płąk i Ma.rian 10 dals;Lych brygad parowozowych 
Słomczyńsltl. przystąpiło do długofalowego wspól-

Parow6z ~ 4'7-55 z obsadą: Ste. rzawodnictwa. 
fa.n Pta.11;, Stanisław Bączyński, Z(l'li Podcrz,as urocrz.ystości odbył się start 
llła.w Błędniak i Stanisła.w Kijew· .parowozu ' t.owarowego Ty 45-401, 
ski, przebył bez naprawy śrędn:iej i którego obsługa flloźona ~ 
:mycia kotła 155.60-0 km, rz.aoszCtZęd.za .~-owców - rz.obowiąz.ała się prze 
jąe ogółem 2.207.510 flł, przy czym lbyć 100.000 km i jednoCfleśn:ie rz.a­
p~ekroceył swe pięnvo1;i1e r.obowi;\- oszerzędzić 20 ton węgla. 
rtanie o 5.600 km. Uroczystości przebiegały pod ha-

Parowóz pt &'7·121 pisebył 155.00ł 

1 
słem dalsrzej wytężonej walki o re· 

km s na.dWYiką 8111 km. &a.oszczę- alilr.ację .Planu 6-letniego, planu po­
diza;ac 1.526.623 el. Obsłuiie jeOQ ata kofowe.l!o budownictwa. 

Wśród ogólnej owacji praewodni· 
crzący odczytał treść pisma, jakie na 
ręce prezydium akademi). nadesłał 
Prezydent R. P. Bolesław Bierut: 

„W Międzynarodowym Dniu 
Spółdzielczośei serdecznie pozdra. 
wlam wszystkich spółdzielców 
polskich i życzę, aby jak najczyn 
niej i z pełnym oddaniem ucze· 
stniczyli na. swym otłcinku w wal 
ce całego narodu o wykonanie 
Pianu 6-letniego. 

(-)BOLESŁAW BIERUT. 

W imieniu rriądu R. P. przema­
wiał wicepNewodnic:zący PKPG 
min. tow. dr. Stefan Jędrychowski. 
który powiedrz;!ał m. in.: 

Sp0łdrz.ielozość polska, która obej­
muje dziś blisko 10 tys. spółd'Lielni 
i ponad 5 miJ.. <:Uonków, osiągnęła 
już poważne ·pozycje w handlu so­
cjalistycznym i coraz bardziej je 
rozszer.za, może też posize!l:ycić się 
jut ll?laClltlymi sukcesami w pracy 
nad pmeksrz:tałceniem drobno • to­
waTowvch =~oodarstw biednych i 

średnich chłopów w wielkie, socja­
listyczne gospodarstwa rolne, jak 
również w organizowaniu spółdziel­
ni pcodukcyjnych oraz spółdzielni 
pracy - pracując~ch rzemieślri1-
ków. 

Je7.eli spółdzielczość mogła w Pol· 
ce Ludowej tak się rozwinąć to wla­

snie dlatego, że dz1ęk1 zwycięstwu 
wielkiego Związku Radzieckiego nad 
faszyzmem, polskie masy ludowe o­
baliły panowanie kapitalistów i ob­
szarników i weszły na drogę budo· 
wnictwa socjalizmu. 

Pr1emówienie min. Jędrychowskie­
go zebrahi przyjęli długotrwałymi o­
klaskami i owacjami na cześć rządu 
Polski Ludowej, Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej oraz. przodują· 
cej spółdzielczości radzieckiej. 

Nclstępnie zabiera głos prezes Cen­
tralnego Związku Spółdzielczego tow. 
prof. Osltar Lange, który stwierdza 
ro.in.: 

Spółdzielnie rnlnicze z organizacji 
gospodarczych, służących obszarnL 
kowi i bogaczowi wiejskiemu stały 
się orqanami gospodarczymi robotni­
k'ów· rolnych oraz mało i średniorol­
nych chłopów. Obok spółdzielni gmin 
nych rozwija się dynamicmie ruch 
spółdzielczości produkcyjnej na. wsi, 
wytyczający drogę, po której wieś 
polska kroczy..'.: będzie ku socjalizmo­
wi. W pierwszych ośmiu miesiącach 
bieżącego roku liczba spółdzielni pro. 
dukcyjnych wzrosła z 348 do 1588. 

Czeka naJS wielki, potężny wysiłek. 
Osiągnięcia osita.tnich lat wykaz.ują, 
że spółdzielczćść polska potrafi spr:> 
stać wielkim zadaniom. Dlatego też 
uz.brojeni w doświadczenia tych osiąg 
nięć idziemy napl'z6d śmiało, ku wy· 
konaniu wielkich zadai1, jakie przed 
nami atawia. Plan 6-letni. SDółd.ziel-

czość pol~ka - powiedział w zakoń­
czeniu ~rof. Lange - Wlll.iesie swój 
pełny wkład w budowę Pols'kli Soeja· 
listycznej. 

W' dalszej części uroczystości prze 
wodniczą.cy dr. Kołodziejski wręczył 
grup.ie zasłużonych działaczy spół­
dzielczych odz,naczenia państwowe, na 
dane iłll przez Prezydenta RP. 

Na zakończenie akaaemii wśród 
długotrwałych oklasków i owacji, 
zebrani manifestując swe puywiąza­
de do Polski Ludowej oraz swą. nie­
złomną solidarność z walką świato· 
wego obo-zu pokoju, któremu przewJ 
dzi Związek Radziecki i Wielki Cho­
rąży pokoju, Józef Stalin, wystos'J 
wali depeszę do Prezydenta RP, Bo­
lesława Bieruta, do prezydium cen­
tralnych dożynek w Lublinie, do Mię 
dzynarodowego Związku Spółdr.ielcze 
go w Londynie, przodującej 01·gani­
z2cji spółdzielczej Zwiąiku Radziec 
kiego, do naczelnej organizacji spół­
ó.:&ielczej Ko1·eańskiej Republiki Lud') 
wo - Demokratycznej, do ligi spół­
dzielczej w Rzymie oraz jednobrzmią, 
ce depesze do bratnich organizacji 
spółdzielczych krajów demokracji lu­
dowej. Wy~tosowano również dwie 
.)edoobrzmiące depesze do sel{1·etarza 
generalnego ONZ i przewodniczącego 
Rady Bezpieczeństwa ONZ. 
Cała sala przyjęła gorącymi oklas 

kami treść depeszy do przodujących 
w świecie spółdizieków radzieckich, 
w której spółd7lielcy polscy zapewnia 
ją o swej nieustępliwej walce o f?O• 
cjalistyczną spółdzielczość, o trwały 
pokój pod. pTzywódlJtwem Związku Ra 
dzieckiego i Wodza całej postępowej 
ludzkpści - Wielkiego STALINA. 

Część oficjalną akademii z-akońcw 
no odegraniem Międzynarodówki. W 
dalszej części uroczystości odbyły się 
występy artvstycz.ne. 

Potężnieje walka o pokój z l!:'łź­
dym dniem na całym świecie. Ros­
ną niepowstraymanie siły pokClju. 
Rosną te siły w Polsce z każdym 
dniem pracy polskiego robotp.ika i 
chłopa. 

Dzisiejs<-e dożynki są także obra­
chunkiem naszej walki o pokój, na­
szej pracy pokojowej. Są ufnym 
spojr:zeniem w prriysa:łość, są apelem 
do polskich mas ludowych o wzmo­
żenie naszego budownictwa, o pa· 
głębienie świadomości walki o pokój, 
są apelem do chłopów innych kra­
jów o wzmożenie walld przeciw pod 
żegacwm wojennym, praeciw tym, 
któl"Zy chcieliby rinowu wykrwa­
wić masy chłopskie. Są apelem o 
międzynarodową ,solidarność mu 
pracujących w walce o pokój i po­
stęp, o szczęśliwą przyszłość ludów. 

Radujecie się dziś plonami, jakie 
daliście w tym roku l'olsce Ludo­
wej. Idziecie w nowy rok pracy, w 
nowy rok walki o jeszcz.e większe 
plony. 
życzę wam w imieniu rządu ludo 

wego powodzenia i radości w tej pię 
knej walce i pracy. 

Niech żyje rosnący w zamm­
ność i kulturę a wyzbywający się 
bogacz: wiejskich - chłop poi• 
ski! 

Niech żyje sojusz robotniczo -
chłopski! 

Niech żyje Polska. Ludowa l jef 
Prezydent Obywatel Bolesla.w 
Bierut! · 

Niech żyje i niech zwycięża 
walka. o p&kój na całym świecie! 

Niech żyje ostoja pokoJu t po­
stępu, Zwią.zek Raclzłeckl i Wódz 
walki o pokói i postęp - Józef 
STALINI 
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Obniżka kosztów własnych produkcji 
podstawowym warunkiem wykonania Planu 6-letniego 
Jak ZPW im. "Wiosn, Ludów" WJ'~Ospodaroją 106 mil. zł. oszczędności 

Blisko polowa nękładów in- Wszystkie te elementy wz:ięliśmy produkcji, jest w naszych zakła- dalszych 6 milionów zł. oszczędnoś­
westycyjnych, przewidzianych w pod uwagę przy rozpracowywaniu dach nazbyt wysoka. Powoduje to ci. 

Zamrożone sumy 
Planie Sześcioletnim, pokryta planu oszczędnościow:ego w na~zej milionowe straty. 
zostanie :r: sum, uzyskanych dzię fabryce. Co należy uczynić, a}iy w przy-
ki obniżce kosztów wła.sllJ'ch pro ' szłości uniknąć tych strat i wygos- W poszukiwaniu ukrytych milio-
dukcji. z tego względu stałe obni Nasz plan działania podarować pokaźne sumy dla pafi- nów robotnicy ZPW im. „Wiosny 
żanie kosztów produkcji jest pod- stwa? Przede wszystkim trzeba u- Ludów" nie zapomnieli także o re 
stawowym warunkiem wykona- Surowce i materiały pomocnicze miejętnie zestawić mieszanki dla 
nia - Planu, warunkiem - który obejmują pl'awie 60 proc. kosztów przędzalń. Nie bez znaczenia dla u­
winien mobilizować do wykorzy własnych produkcji ZPW im. „Wio zyskania oszcz~dności surowca bę­
stania wszelkich istniejących w sny Ludów". Słusznie więc załoga d:zńe też zwiększenie jego wydajnoś 
za~ładach przemysłowych rezerw przy omawianiu sposobów obniże- ci przez podniesienie wyprzędu choć 
i możliwości. nia kosztów wytwarzania, w by o 2 procent. Racjonalne zużycie 

Przy kształtowaniu się kosztów pierwszym rzędzie zwróciła uwagę takich materiałów pomocniczych, 
własnych produkcji współdziałają na gospodarkę surowcową, jako na jak barwniki, szpika, artykuły te-
następujace czynniki: organizacja najpoważniejsze źródło oszczędnoś- chniczne, przyniesie także dodatko-
pracy i jej wydajność, stopień uno ci. we oszczędności. 
wocześnienia i wykorzystania urzą Trzeba stwierdzić, że gospodaro- W ten sposób załoga ZPW im. 
dzeń produkcyjnych, metody pro- wanie tak cennymi materiałami, „Wiosny Ludów" na samych tylko 
dukcji, zużycie surowców oraz ma. jak surowce włókiennicze, nie zosta surowcach i materiałach pomocni 
teriałów pomocniczych itp. Wszyst ło•jeszcze u nas postawione na właś czych chce zaoszczędzić 55 mil. zł. 
kie te czynniki razem wzięte roz- ciwym poziomie, że często zdarz::iją 

strzygają ostatecznie o wysokości się wypadki marnotrawstwa. Ilość 
kosztu wytwarzanej jednostki. I Qd~adków, powstałych w trakcie 

Ukryte źródła · 
oszczędności 

manentach. Znacme sumy zamrożo 
ne zostały u nas w nadmiernych 
zapasach tkanin surowych, przekra 
czających miesięczną produkcję za­
~ładów, w zalegającej magazyny 
przędzy, w zbędnych 'barwnikach i 
chemikaliach. Upłynnienie tych nad 
miarów pozwoli na dodatkową aku 
mulację 16 mil. zł. 

Wreszcie racjonalna i celowa gos 
podarka energią elektryczną da za 
kładom dalszych 5 mil. zł. 

Ogółem załoga ZPW im. „Wiosny 
Ludów" drogą obniżenia kosztów 
własnych, zaos:«czędzi około 106 mJ,. 
zł. 

Na cotygodniau:ej konferencji prasowej prezydent 
ostatnio d:iienriikarzom rttreUicyj11e u:y:ma11il!. „Nie jesteni stTategiem'' -
oświadczył w odpowiedzi na nie:Ticzone pytcu1ia, jakimi :r:a.sypyu:ali 10 
dziennil.·arze na temat sytuacji u.'Ojskowej w Korei. 

Sytuacja w Korei stoi pod :zn,akiera potęimego nacisku A.nnii Ludowej 
i zaciętych walk. Utrata portu Pol1on i ważncg!} lotniska na połztdnie od 
łego port.u, zagro:i.enie 1'aegu na środkowym odcinku frontll, a Masan. 11a 

południowym sprawiło, że amerykańscy dowódcy czynią rozpaczliwe ata­
rania, aby zorganizawać nowe pozycje obronne. 

Ameryk01i.scy imperialiści przer:mcoją gorączkowo coraz nowe odd;ia.­
ly na zagroione odcinki. Komunikat kwatery Mac Arthura pr:.yzn.aje się 
do du:i:ych strat w lud::iach i terenie. Kor!!sporident amerykańskiej ,,Asso­
ciated l'ress" donosi, że „wojska amtrykańskie w niebywałym pośpiechu 
przygotowują pozycje obrom1e na przedmieściach Taegu". 

Korespondent woje11ny angielskiego „Daily Telegraph", Martin, pod­
kreśla, że wojska agresji są kompletnie „wyczerpo.ne", natomiast „komu­
niści dysponują zdawało by się niewyc~erpanymi rezenoomi ludzkimi i ma­
teriałowymi". W przypływie nieoczekiwanej szczerości Martin wskaz1ije 
iróclło rezerw materiałowych l\.oreańskiej Am1ii Ludowej. Otó:i wojska 
koreańsl•ie „::agarniajq od czasu do czasu u-iększe ilości amerykańskiego 
sprzętu i ::aopatrzenia, co zwięks:m ic11 rezerwy materiałowe". 

Na froncie współzawodnictwa pracy , Innym, mniej widocznym i często 

niedocenianym, lecz również poważ 
nym źródłem oszczędności powinny 
stać się koszty robocizny. Stanowia 
one w kosztach wytwarzania dru­
!lą co do wielkości pozycji. Zrozu­
miałe jest, że oszczędności w tej 
dziedzinie uzyskiwać się będzie wy 
łącznie przez zwiększenie wydajnoś 
ci pracy, 'l czym idzie w parze zwiG 
kszenie zarobków robotniczych. 
Sprawi to odpowiednia organizacja 
pracy, pl'zyspieszenie obrotów ma 
szyn oraz rozwój ruchu wielowar­
l'ztatowego. Oszczędności z tego ty 
tulu v,,-yniosą 24 mil. zł. 

Przed kierownictwem zakładów, 
przed organizacją. partyjną i zawo 
dową oraz przed całą załogą staje 
obecnie poważne zadanie wygospo­
darowania tej kwoty. 

Zgodnie z tradycyjnym zwyczajem faszystowskich najew:iców, :w nie­
pcnvod:emll amerykańskie AA froncie odpowiadają„. Jl?~' korear'iscy. Jak 
podaje „I\ e1v Y orl; Herald 'l'rib1we" ~a agencjts „United Press". i.ol11ierze 
25 dywisji amerykar'isl.:iei ro:str:elali 100 jeńców woje1111ych. 'I'o je.~t jes:cze 
Jeden zbrodniczy fnht dar;:!lcony do bogatej lisry zbrodni pr;eciwko ludz­
kości. 

O tych to .uszystkich faku1ch nie chciał mówić prez)•dent Truman tiu· 
maczqc się, :te „nie jest strategiem". Nie kwestionujemy s:czernści rego 
wyznania 1mmana, ale w śtt·ietle zbrodni dolconywanych przez flmerykań­
skich najeźdźców - mordowania jeńców koreańskit·h, ostr:eli1van.ia 111iast 
1 wsi koreańskich, 11olau:<mia 11a d:1 eci. pasące bydło i ostrzelirttmia ich 
: broni pokładowej samolotów - stau:iarny pyt<mie: „Kim jest 1'ruman?" 

Wzorowa kierowOiczka 
zespołu młodych tkaczy 

Nikt by nie przypuszczał. że ta 
11lłodziutka tkaczka posiada już 
4-letnią praktykę przy warszta­
tach. W ciągu tych 4 lat stale pud 
nosiła. swe kwalifikacje zawodowe, 
chętnie ucząc się u starszych, do­
świadczonych tkaczek. Dziś nie 
obca jej jest żadna, nawet najbar­
dzie_j skomplikowana czynność pn:y 
obsłudze krosien. Potrafi bez śła· 
du wypruć błąd z tkaniny, zręcznie 
usunąć gniazdo. W ubiegłym mie \ 
siącu tylko 2 sztuki z jej produkcji 
zakwalifikowano do drugiego ga-

tunku. Poza tym - towar jej, to 
sama prima i extra. 

Tow. Zofia Kałucka wykonuje 
do 130 proc. swej bazy akordowej. 
Stojąc na czele zespołu młodych 
tkaczy tak dobrze zorganizowała 
ich wzajemną współpracę, że wie­
lekroć młodzi pod i>oewodniclw<'m 
tow. Kałuckiej osiągali już pierw­
sze mie\sce w~ współzawo<lnictwie. 

Dobre wyniki, które iespót ttJ:)'­
skuje 'W obecnym etapie, pozwala­
ją przypuszczać, że i tym ra1em nie 
minie go zaduiona nagroda. 

Podnie!lienie jakości produkowa­
nych tkanin, przysporzy 7.akładom 

Zadanie, które niewątpliwie bę- I 
dzie wypeh1ione. 

' 

Wacław Pawlak 
korespondent 

z ZPW im. ,,Wiosny Ludów" 

U odpowiedź nie jest tr!ldrio! 
B. D. 

Ruch wielowarsztatowy zwiąksża produkcją 
podnosi zarobki robotnikó-w-• 

I 
Pomyślne zmiany w ZPB im. Szymańskiego 

r.arobki, podobnie jak i jego pomoc• 
nik. 

- w· trakcie rozwoju wielowarszta- p:raechod7.enie od jednego do dru­
towości zastosowali"iny wiele różno- giP!JO warsztatu. „Czwórki" szerokie, 
rodnych usprawnień - powfodział które dawniej były zbyt ścieśnione, _ Do niedawna WEzy:;tk ie tkaczki 
w pewnej chwili tow. Lange, kierow terarz zostały nieco roll.Sunięte tak, L całej sali wc1ąż wzywały mnie do 
ni k tkalni ZP~ im. Szymańskiego. aby tkaaz. mógł swobodnie dostać pomocy _ mówi pomocnik majstra 
P:r~echodzil1"s'my właśn1'e pl'!lez małą s1·„ "a osnow„ .~ - -. ' · -.· ob. Janas, Obecnie pozostaje; do ro1.- · 
salę, 1'0!2'.b.rzmiewającą monotonnym Jednak nie tylko tkacze - wielo- porządzenia jedynie majstra, który 
łoskotem warsztatów tkackich. Od ra- warsztatowcy ueysk-ali obecnie lep- obsługuje wielowarsztatowców. Oby 
z.u rn.ucało się w oczy, że nastąpiły sz.e warunki pracy. Można to samo dwa; dbamy o ut rzymanie krosien 
tuiaj pewne ci:miany. Pamiętamy powiedzieć również i o majstrach. w jak najlepszym porządku. Chodzi 
przecież, że nie tak dawno jeszCfl!e W ZPB im. Szymańskiego także nam p1-1.ecicż o to, aby tkacze wy­
panov.>ała tuta.i ogromna ciasnota i majstrowie przeszli ostatnio na pelniali bazy, a w tedy cala partia 
tkacze z trudem poruszali ~ię wo- wi~lowarszta.towość. Dawnie; dW:e zrealizuje swój plan. 
kót swych kł"osien. małe sale, mieszai:ące ponad 

Ob · '~ · st d k 'lk 70 kros1'en, obsługr·wane były przez Rozmawiając z tkaC'Zkami. pracu-- ecrue usunę.w.smy ą 1 a · k 1 dz:i 
k . ó d dl. dwóch maJ'st1·o' w i· dwóch pomocn1· - Jącymi na 6 -ros nach. doc 10 ·my ros1en, kt re rz: powo u wa twego d · k · sk · 
ustawienia nie dawały nam zapla- ków. Obecnie pracuje tu tylko je- ~ WIJi~S .u •. . ze uzy -~3ą one na . . . większe) Jlosc1 warsztatow do~kona-
nowane; produkcji - wyjaśnia kie- den ma3steir wrart rz pomocnik.1em. łe wyniki dzięki wzmożonej pomocy 
rownik. Jak wykazuje dotychczasowe do-1 ze strony majstra, dzięki zaintcreso-

I w następnej sali, gde.ie pracują świadt'!lenie, wyniki pracy majstra waniu ze strony kier.ownika tkalni. 
tkaC7.e. którrzy p1yz;e~li na obsługę 6 
krosien widzimy zmiany. „S!Zóstki" są 1wpełnie rzadowalające. Obsługu- - Krosna moje są zawsze w naj-
rzostały zsunięte bliżej siebie, d'liięki jąc większą ilość warsz.tatów, maj- lepszym pflrrządlrn - oświadcza 
czemu tkacz nle traci tyle cu.asu na ster uzyskuje równocześnie większe tkaczka, ob. Zofia Korna.eka.. - Nie 

potraebuję stale wzywać majstra, on 

I Nasi korespondenci piszą 
I 

sam często podchodzi do mych war· 
sztatów badając, C'LY czegoś im nie 
brakuje. Kierownictwo zatroszczyło 
się, abyśmy otrzymali dobry asorty­
ment, na którym nie powstaja tak 
t'!lęsto gniar.i:da. Odkąd pracufę na 
„szóstkach" zarabiam miesięcznie do 
2'7.000 zł. --------------------~------------~-------

Uaktywnić lll~żów zaufania Robotnicy winni znać 
plany produkcyjne zakładu · 

Zadowolona jest równiez pracują­
ca na czterech szerokich krosnach 
obi Zofia Stachowska. 

Grupy związkowe w Nowej 
Tkalni nie przejawiają, niestety, 
prawie żadnej działalności. Można 
dosłownie policzyć na palcach tych 
mężów zaufania. którzy wypełnia. 
ją sumiennie swe obowiązki. Nie­
jednokrotnie członkowie grup nie 
:tnają nawet swego męża. zaufania, 
a niektóre grupy w ogóle pozosta­
ją bez kierownika. Zdarza się tak 
wtedy, gdy tkacze przechodzą z 
jednych krosien na drn!lie 1 zostG'­
ją automatycznie wyłączeni :rn 
swych dawnych grup. 

Nasza rada zakładowa zbyt opie 
szale organizuje nowe grupy i nie 
czuwa nad ich działalnością. Zda­
niem załogi Nowej Tkalni to po­
ważne zaniedbanie ze strony na-I 
szej rady zakładowej jest przy-

czyną wadliwej pracy całego apa­
ratu związkowego. Bowiem na 
mężach zaufania spoczywają dCł­
niosłe obowiązki. Powinni oni za­
biegać o pomyślny przebieg szko­
lenia i doszkalania zawodowego. 
troszczyć się o sprawy socjalne o­
raz sprawy bytowe robotników. 
Powinni być łącznikami między ro 
botnikamł a radą zakładową. 

Dlatego też już wielki czas, aby 
rada zakładowa przeprowadziła 
kontrolę pracy wszystkich mężów 
zaufania i zbadała wyniki ich dlla 
łalności, pozostawiając rzetelnie 
pracujących i powołując nowych, 
którzy dadzą pewność, iż funkcje 
męża zaufania będą piastować z 
pełną odpowiedzialnością. A ta­
kich ludzi przecież u nas nie brag, 

Mała naprawa i wielki postój 
Karygodne lekceważenie drogocennego czasu 

W przędzalni średnioprzędnej 

ZPB im. Stalina na sali 4 zdarza 
się często, że rano motor pozostaje 
bez prądu. Tak nastąpiło i one9-
daj, O 5.40 rano prządka zawiado 
miła o tym majstra. Maszyny sla . 
nęly, nie można było pracować. 

Majster niezwłocznie podszedł do 
telefonu i wezwał elektromoniera, 
aby przyszedł w celu zbadania pny 
czyny przerwania dopływu prądu. 
Elektromonter zapovriedział, :i;e 
przybędzie za parę minut. Tym­
czasem minęła godzina, prządk·'.I 
wygląda niecierpliwie, a elektxo­
montera wciąż nie widać. Więc 
podmajstrzy znów dzwoni. Pada I 
odpowiedź: „Zaraz przyjdę". Je­
szcze siedmiokrotnie telefono~11no 

1 do warsztatu. zarum wreszcie o 
godz, ?.25 zjawił się !lektromonter. 

Okazało si~, że uszkodzenie było 
drobne i naprawiono je w ciąg;i 

kilku minut. Lecz prządka na tę 

naprawę musiała wyczekiwać oko­
ło 2 godzin. Nie trzeba chyba 
podkreślać. ile z tego powodu stra­
ciła dziennego zarobku i jak ten 
fakt odbił się ujemnie na produk­
cji prlędzalni. 

Dziwne, że nie zdają sobie z te­
go sprawy pracownicy naszego 
warsztatu elektrotechnicznego, k.tó 
rych trzeba wielekroć błagać, za­
nim raczą przyjść i usunąć prza­
szkodę w produkcji. Powinny tym 
zainteresować się kierownictwo na 
szyc:b zakładów oraz organizacju 
partvioa. 

I 

Władysław Jóźwiak, 
ZP.B im. Stalina. 

Wówczas dopiero praca całego 
aparatu związkowego Nowej Tkal­
ni nabierze sprawności i spełni swe 
odpowiedzialne zadanie. 

Anna Ramus, 
ZPB im. J . Stalina. 

Zap1nnanie robotników s pla­
nem produkcji zakładu, przyezy_ 
nia się w dużej mierze d.o jego re 
alizacji. N a. terenie Lodzi jest już 
wiele fabryk, które potrafiły do-

W walce o bezpieczeństwo 
i hiqienę pracq 

Niedawno na terenie Z,iednocze 
nia Energetycznego Okręgu Łónz 
kieg·o, Podokręg Nr 1, m·ządzono 

wykłady o technicznym bezpieczeń 
stwie pracy. Wykłady prowadzi 
tow. Wojciechowski i cieszą się 
one dużym zainteresowaniem ze 
stron)' słuchaczy, pomagając 

przy racjonalnej organizacji pra­
cy. Ponadt-0 na wszystkich salach 
produkcyjnych umieszczono pia.ka­
ty i przepisy, pouczające, w jaki 
sposób należy pracować, aby unik 

nąć po1·ażenia prądem elektry::-z­
nym. 

Dzięki temu oraz dzięki stałej, 
uporczywej walce z alkoholizmem, 
wydatnie spadł odsetek drobnych 
wypadków przy p1·acy. Na-sze do­
świadc;;enie powinno skłonić i in­
ne zakłady in·acy do zorg.anizowa 
nia na 1nvyc:h terenach podobnej 
akcj i uświadamiającej wśród 

pl'acowników. 
Wacław Babińsld 

Elektrownia Łódzka 

Więcąj zainteresowania sprawami młodzieży 
i ' a ter enie naszych zakładów I 

ZPB im. Stalina i stnieje hufiec 
„SP", złożony z g'l1lp męskiej i 
żeńskiej. Jednak rozwinięcie właś. 
ciwej pracy hufca natrafia na zna I 
czne trudności. Tak na p1-zykład 
komendantka gmpy 7.eńskiej, ob. 
Krajewska od tygodnia ruie może 
się doprosić w wydziale personal 
nym o wykaz dziewcząt, pod.lega 
jących obowiązkowi należe.niia do 
hufca. H~iec odczuwa dotkliwy 
brak materiałów pi~miennych i po 
mocy nauk<>WYch. 
Również sam Dom KulburY. któ 

ry został oddany mlodzieźy „SP", 
nie odpowiada warup'kom prowa­
dzenia naleźytej nauJ..i. Sale są 
b11.1dne, okna pozabijane gwoździa 
ni.i, a brak żarówek, uniemożliwia 
rozpoczęcie zajęć, 1.i;óre odbywa­
ją się przecież w godzinach popo· 
łludniowych i wieczorowych. 
- Sytuacji tej należało by J>Ołożyć 
kres jak na.jl'ychle~ Kiie1·0WDiG1-
two, rada za.kładowa, organizacja 
partyjna winny okazać młodz.ieży 
istotne zainteresowanie i O'J}iekę. 

M. świt.oń 
ZPB im.· J. Stali.na 

prowadzić plan nie tylko na każ 
tly oddział i salę, lecz nawet do 
każdej maszyny. 

Rzecz jasna, ii plan produkcyj. 
ny ,,Filmu Polskiego" jest sporzą 
drony w odrębny Si)Osób i nie da 
się tutaj mecnanicznie przenieść 
doświadczeń na przykład z zakła­
dów włókienniczych. Jednak i w 
tym wypadJ...<i było by 1·zeczą wska 
zaną., aby robotnicy mogli zapo­
znać się z planami swej pracy, a. 
by wiedzieli, ile i jakie filmy bę­
dą wyprodukO'wane w cią.gu roku, 
co przewiduje się na najbliższy 

miesiąc. W tym celu należało 

by '/;Rmieszczać na ścianach na­
szych hal wykl'esy, przeds ta\via­
jące nasze zadania oraz ha1111ono­
gr.amy pracy, ustalane przynaj· 
mniej na olo·es 3 miesięcy. 

Jerzy SrA:zedński 
„Film Polski" 

-x-
Zobowiązanie 

wykonano 

Nic dziwnego, że dzięki żywemu 
zainteresowaniu ruchem wielowar­
sztatowym ze strony kierownictwa 
tkalni, dzięki pomyślnym wynikom, 
uzyskiwanym pnzez wielowarszta­
towców, ruch łen pozyskuje coraz 
więcej zwolenników. Do rady zakła­
dowej rzgłaszają się stale tkacze, 
pragnący prnejść na obsługę 4 szero­
kich krosien. W tej chwili właśnie 
podeszły do tow. Langiego dwie 
tkaczki - Anna Dróżdż i Sabina 
Kopczyńska.. Pragną pracować na 
zmianę na „C'l.wórkach". K'!erownjk 
zapisuje w notesie ich nazw iska. 
Wie, że najlepiej jest, gdy tkaczki do 
biorą się same - wówc.zas praca 
idzie im gładko, bowiem zgodnie 
dbają o dobro produkcji i swoje 
własne. 

Ta.k w'ęc z każdym dniem nastę­
pują, w ZPB im. Szymańskiego wiei 
kie i pomyślne przemiany. Wspólny 
mi siłami, wspólnym wysiłkiem za­
łogi, kierownictwa, rady 2akłado­
wej, pod kierownictwem organizacji 
partyjnej Zakłady im. Szymańskiego 
wkraczają zwolna. na tory bardziej 
wydatnej i racjonalnej gospodarki. 
Załoga postanowiła sobie obsłu­

żyć zwiększony znacznie park maszy 
nowy bez zwiększartia liczby zatru­
dnionych. Dyrekcja rzakładu posta-

Wypełniają.c po.wzięte na ma- wiła sobie za cel zwiększyć ilość 
sówce zobowiązanie dla uczczenia i podnieść jakość produkcji. Dotych­
I Polskiego Kongresu Pokoju, za- czasowe wyniki są rzadowalające. 
loga pracownicza Ekspozytury Park maszynowy został wykorzysta 

ny w "8łni. Plan ilościowy wykona­Wojewódzkiej Centrali Spożyw-
ny ponad 100 proc. Jakość ~ daw-

czej, Piotrkowska 60, w dniu 30 niej tu tak niska, obecnie także sy­
sierpnia r.b. stanęła do robót ste~atycznie wzrasta, choć plany 1a­
p1·zy odg'l·uzowMJiu Bałut. kościowe nie są jcsrzcze wykonywa-

W akcji tej wzięło udział 68 ne. 
osób, k.tóre, pracując w ciągu Ruch wielowarsztatowy, o które­
trzech godzin, od 15.30 do 18.30, l go rorz:wój wszyscy wykaeują tutaj 
dały 204 roboczo-godzin. głęboką troskę przynosi jak najll!łJ-

1\1. Zabłocki sze rezultaty. 
'Zentrala Spozyweza H. a. 
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• 
„ZMP-owcy i harcerze! 
Wasza rola - to rola pierw-

szego pomocnika nauczyciela 
w wielkiej bitwie o rzetelną 

111 
....... : ••••• puykład k .... I 
somolców i pionierów Związku 
Radzieckiego. 

LISTY ZE SZKOŁY 

wiedzę i socjalistyczne wycho­
wanie. Wasz udział w ochotni­
czych brygadach ZMP, w pięk­
nych i pożytecznych pracach 
społecznych, w organizowaniu 
życia szkolnego - to poważny 
dorobek ·i cenny wkład w wal­
kę o POKÓJ I SOCJALIZM. 

Musicie odważnie wykrywać 
wroga. który stara się ode­
pchnąć was od wszystkiego, co 
nowe i twórcze. Musicie zwal· 
czac go nieugięcie i 2'JWycięsko. 

Wierzymy, że · własną pracą i 
postawą zasłużycie na zaszczyt 
ną nazwę pomocnika Partii w 
walce o szczęśliwe jutro na­
szej młodzieży". 

Moia nauko 

Harąerze z Izabelowa 
przyrzekojQ . 

Otwarcie nowego roku szkol· 
nego w Izabelowie było dla dzie­
łi i ich rodziców wh~lkim świę­
tem. 

........ „„„.„ ••••••••••••••• „ .................... „ ............................ „ ..... ......... 

(DALSZl! CIĄG) 
- Czterdziestu nie trzeba! -

stanowczo zaprotestował Jerzy -
osiemnaście daleko lepiej! Nie nale· 
ey się niepokoić bez powodu, sio­
stra przyjedzie pewno rannym po­
dągiem. 

Peron opustoszał. Jerzy wyjął 
papierośnicę. W tej chwili zbliżyli 
:Się do nich dwaj zadzierzyści cliłop 
lEy i czekając na ogień wydostali 
ISy;oJe papierosy. 

- Młodżencze! ...- rzekł Jerzy 
ti§~etlając zapałką twarz starszego 
chłopca ...- nim poprosiłeś mnie o 
bgidl., należało by się przywitać, ja 
ko że miałem honor poznać cię w 
parku, gdzie pracowicie wyłamy­
wałeś deskę w nowym piJ=kani.e. 
Nazywasz się Michał Kwakln, nie· 
prawdaż? 

Chłopiec sapnął. mruknął coś 
~ofnął się, a Jerzy zgasił zapałkę, 
ujął Olgę :za łokieć i poprowadził 
Ją, do domu. 

Gdy już się oddalili. drugi chło­
pak zatknął brudny papieros za 
ucho i spytał niedbale: 

- Cóż to :znowu za kaznodzieja? 
ll'uteiszv? · 

Jakże przyjemnie i interesująco 
jest słuchać nauczyciela, kiedy moż 
na jednocześnie oglądać to, o czym 
się mówi„. 

Bardzo piękne wyniki w swych 
zbiorach osiągnęli chłopcy ze 127 i 
13i szkoły w Lodzi, przebywający 
na kolonii harcerskiej w Parno·wie, 
w województwie koszalińskim. 

Na fotografii widzicie jedną z ta 
kich gablotek przyrodniczych, przy 

- ;I'utejszy - niechętnie bur- niej stoją harcerze, którzy przodo~ 
kni}ł Kwakin. - To wujek Timld wali w pracach nad budo~ą gablot 
Garajewa. Warto by tego Timkę i w zbieraniu eksponatów. 
przyłapać i sprać go porządnie. Po- Aby zrobić gablotkę c:zy zebrać 
dobno dobrał sobie koleżków i zda· kolekcję, trzeba być nie tylko zręcz 
je się, że coś przeciw nam knują. nym i cierpliwym, ale też mieć do~ 

W tej ch.._wili obaj przyjaciele zo- brze opanowane wiadomości ze szko 
baczyli w końcu peronu koło latar· ły. Byli też tacy, którzy nie umieli 
ni dostojnego, siwego jegomościa, dobrze i planowo pracować. A dla­
który schodził ze stopni opierając czego? . 
się ciężko na lasce. Był to miejsco· W lipcu i sierpniu można było 
wy lekarz. F. G. Kołokolczykow. spotkać chłopców i dziewczęta z ko 
Chłopcy skoczyli za nim, pytając lonli harcerskich, którzy wśród wy 
głośno. czy nie ma zapałek. Ale sokicb, pożółkłych od gorącego słoń 
wygląd ich i głosy wcale się nie po· ca traw, na polanach leśnych, w gę 
dobały temu panu, albowiem ·:>d- stych zaroślach, kryjących zazdroś­
wrócił się, pogroził im sękatą pałką nie przed ciekawym wzrokiem i 
i statecznie ruszył w swoją drogę. zręczną siatką łowcy bogaty świat 
Żenia nie zdążyła nadać depeszy I <?~a_dów. ło":'ili mnóst~o mus~ek, 

do ojca z dworca moskiewskiego, zukow. motyli do swmch zbiorow. 
więc po opuszczeniu pociągu posta- Zbierali rośliny polne i leśne do 
nowiła odszukać pocztę na miejscu. gablot przyrodniczych. 

Idąc: przez stary park i zbierając: Między pilnymi i zręcznymi łowca 
liliowe dzwonki, niepostrzeżenie I mi byli też tacy „łowcy z przypad~ 
wyszła na skrzyżoy,ranie dwóch ku". Biegali, gonili każdą muszkę, 
ulic ciągnących się wzdłuż ogro· gniotąc przy tym trawę. kwiaty, zbo 
dów. Panująca w nich zupełna pust że. Nałapali do swych słoików wie 
ka i cisza świadczyły wyraźniP., że le owadów, zachw-;cali się ich bar­
trafiła wcale nie tam, gdzie trzeba wami i ilością, ale nie wiedzieli, ja-

(D. c. n.) ką wartość mają ich zbiory. 

Naszą ambicją winno hyc 
zajęcie pierwszego miejsca w 
nauce szkolnej i w pracy spo· 
łecznej. Pomoże wam poczucie 
jedności z całą postępową mło-

Rok szkolny 

{Z przemówienia ministra o· 
światy W. Jarosińskiego n7l 

otwarciu nowego roku szkol­

nego). 

rozpoczęły 
Jest godzina 7.30. Do dzwonka I szkolnym, ~rze:wał opowiadania. 

pozostaje jeszcze całe pół godziny, . Je.st godz~na osma. Ro~oczyna­
ale klasy szkoły 121 już coraz Ją się lekcJe we wszystkich kla­
szczelniej zapełniają się przyby- sach. 
wająćymi wciąż uczniami. Chociaż 

Był i taki „łowca". który na pyta 
nie, do jakiej rodziny należy schwy 
tany żuczek, odpolJiadał, że chyba 
ten żuczek nie z jego rodziny po· 
chodzi, bo nawet nie jest jego znajo 
mym. Ten „łowca" chwytał wszyst 
ko, co mu się pod siatkę i rękę na­
winęło, bo nie znał przyrody i nie od 
różniał gatunków i odmian. 

Czy taki „łowca" przywiózł z ko 
lonii dobre i cenne zbiory? - Nie! 

Jego zbiory są bardzo ubogie i nie 
mają wiele odmian, za to dużo owa 
dów, czy roślin tych samych gatun 
ków i odmian. 

Aby być dobrym zbieraczem i 
łowcą. trzeba być jednocześnie do­
brym uczniem z biologii i przyrody. 

Wtedy zbiory są pożyteczną i cen 
ną pomocą szkolną i wiele pomaga 
ją nam w nauce. 

od kilku dni widują się co dzień 
ze sobą, jednak opowiadaniom z 
przeżytych wrażeń wakacyjnych 
nie ma końca. Wszyscy spędzali 
wakacje na koloniach, bądź też na 
obozach harcerskich. 

Janek wraz z całą drużyną był 
nad morzem, z entuzjazmem opo­
wiada o pracy w porcie, o poło­
wach ryb, w których sam brał 
udział, oraz o widzianych przez 
siebie okrętach. 

Zosia zaś była na Pojezierzu 
Mazurskim, widziała także połów 
ryb, ale nie w morzu, tylko w ol­
brzymich jeziorach1 rozsianych po 
całej okolicy. Tadek po raz pier­
wszy oglądał góry, spędzał swe 
wakacje w Szklarski~j Porębie na 
kolonii letniej ZZK. Inni znów 
nie byli tak daleko od Łodzi, ale 
w Grotnikach, czy też Wiśniowej 
Górze również przyjemnie spędza 
li wakacje. Dzwonek, który prze­
ciągle rozległ się w korytarzu 

· Nasz regułalllin 
„.Zadanieni ucznia w szkole jest uczyć się systenw,tyczni.e 

t pilnie„. -aby wziąć jak najpelniejszy udz-uu w budowie Polski 
Socjalistycznej„. 

- Słowa te zawarte są w nowym regulaminie uczniowskim, 
wprowa.dzonyrn z dniem 1 września we wszystkich szkolach 
rJgólnoksztalcących. 

Nowy regulamin. który określa nasze obowiązki w szkole 
i poza szkol.q, jest naszym regularrvinem. I będziemy tego 1·egu­
laminu przestrzegać. Będziemy szanować dobro społeczne, do­
brze się uczyć, pomagać w pracy slabszym kol;egom, krytyko­
wać złych uczniów. Potrafimy ocenić pracę 1wszych 1w,u.czy­
ciebi, w11cho10uiących nas na poż11teczn11ch krajowi obywateli. 
Wstrzymaniu się od palenia tytowiu i używania oopojów alko­
holowych, które utrudniają nam naukę. 

Calo1·oczną naszą pracą szkolną zasluży'tny na zaszczytny 
tytul przodowników nauki i pracy społecznej„ 

* • „ 
Duża przerwa w szkole 123 w Ra 

dogoszczu trwa 20 minut. Przez 
ten czas można sobie wiele opo­
wiedzieć. A przecież to dopiero po 
czątek roku szkolnego w nowej 
szkole, początek wytężonej nauki, 
do której z zakasanymi rękawami 
i wielkim entuzjazmem stają ucz­
niowie szkoły 123. · 

Na korytarzu szkolnym stoi gru 
pka dziewcząt. Słychać słowa Bo­
żenki Mikołajczyk, kt6ra mówi do 
swych koleżanek „J a od razu, od 
pierwszych dni, biorę się do pracy, 
bo wiem dobrze, że wszystko le­
piej mi pójdzie, jeżeli nie będę za 
niedb)'Wała się w nauce i odkła­
dała na potem". 

Odpowiada jej Basia Tobiasz -
„Jestem tego samego zdania, co 
Bożenka, dodam tylko, że uczyć 
się trzeba planowo i systematy­
cznie, a na pewno, gdy wszyscy 
będziemy stosować ten spos6b, 
uzyskamy dobre wyniki." 

Urszula Spychalska dodaje -
„Musimy zaraz na początku roku 
zorganizować samopomoc koleżeń 
ską. Mało jest samemu dobrze się 
uczyć, trzeba otoczyć troskliwą 

opieką słabszych i pomagać im. 
Nie możemy dopuścić do tego, aby 
ktoś z nas miał zostać na drugi 
rok." 

• • • 
Lekcje skończone. Z nowego 

gmachu szkolnego przy ulicy Wól 
czańskiej 171 wysypuje się groma 
da roześmianych uczniów ze szko­
ły 46. W czasie, kiedy wracają do 
swych mieszkań, robotnicy kończą 
pracę przy otynkowaniu ich no­
wej, wspaniałej szkoły. 

Rok szkolny rozpoczęty. Czas 
już po dwumiesięcznych waka­
cjach wziąć się solidnie do pracy. 

J. Kraskowsld. 

:. 
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Nasze województwo /Co p~•!nną zawi~rać1 • Zw. Zawodowy Budowlanych w okr. łódzkim 

<lDo:Sotj~l~·&d:~:Ł~~=~~dbn wrze s n I o w a e a zet ka s c Ie n n a w!liA~·~ud~;f~;~j,~~;:1~~;~~i~~f! p~~~~~ 
owy o icy w odz1 st<>pm<>wo t . . k ł'd k' o' - l . w okr łódzkim na 40 roz-wplywają z terenu smny, zebrane n~ eren~e o r;, o z iego. zy eme ·. . n d 

,.,. czasie zbi&rki„ lll"Zlłdzonej w ubieg w10!1ą dz1ałalnosc szk~lemowl}, nego rodzi:qu , kursacl} po a 
łą niedziele, z Pabianic wpłynęło prze Nowy miesiąc - to nowe zadania. obsługę większej ilości krosien, prząu tykuły w qazctkacb ściennych powin. mającą na celu zwiększeme 1.200 aktY:y1stow. ~lowi:y .na· 
szło 140 tys. złotych, z Łowicza ok. w willce o realizację planów, o 1c.h ki rozpoc-Lęly pracę na 4 lub 5 stro- ny przypomnieć o koniecznosci zor- szeregów aktywistó\V związko- cisk w akCJl . szkolemoweJ Jest 
32 ty 1 t h przedterminowe wypełnienie, to wr"!~z nach. W ślad za zabowiązaniaml po- qanizowania wyciec7.ki na Trasę W- l . ,1 • • • • • h b · ł zony na przygoto-s. z 0 

yc · cie nowy numer fabrycznej gazetki szły czyny i zwycięskie meldunki. l, powinny popularyzować wspaniale wyc 1 1 poumesieme poziomu lC 0 ecm~ po 0 , · 
'iciennt'j, która wspólnie z załogq wal- J wła~nie te meldunki winny ~ię osiągnięcia budowniczych stolicy. pracy, wan~e kadr delegatow u~ezpie-

pracown.ICY PZGS•U czrć będzie o sukcesy produkcyjne za. znaleźć na łamach gazetek ścicnny::h. Do dnia 1 września br. zosta- czemowych, społecznych odnspek 
kładu. Lecz to jeszcze nie wszystko. SATYRA ło przeszkolonych na 13 kur- torów pracy oraz przew mczą 
Wrzesień rozpoczął się pod znakiem Gazetka uczy i wychowuje i dfatego 1W GAZETCE SCIENNEJ sach :no radcĆrw zakładowych i cych komisji współzawodnictwa w Sklerniewicach 

no „Dzień Spółdzielczości" 
szczególnie uroczystych wydarzeń. winna ona popularyzować osiągJJiłl- Warunkiem spelnienią przez gazet- mężów zaufania. Na szczególne pracy. . .• 
1 września w \Varszawlc obradował da wielowarsztatowców, rozpowsze-:b kę wszystkich iej zadań musi być wyróżnienie, ze względu , na Szer~ko ~krOJOny plan akCJl 
I Polski Kongres Pokoju. Tegoż niać ich metody pracy. Powinniśmy śmiała, zdrowa krytyka, demaskująca i'lprawną organizację kursow, szkolemoweJ został podyktowa­
rlnia. po dwóch miesiącach przerwy, znaleźć na jej łamach npowied:i:i to wszystko, co hamuje naszą produk zasłużyły miejskie przesiębior- ny potrze.bami, któr~.stworzył ~a W ramach podjętego na dzień świę 

ta Spółdzielczości czynu pracownicy 
warsztatów mechanicznych PZGS 
~ . Skierniewicach zobowiązali 5ię 
do dnia 10 bm. uruchomić i oddać 
do użytku maszynę do ryflowania 
walców młyńskich. 

znów gwarem i ś~iechem rnłodzie'iy czołowych robotników, którzy poda. cję, utr'tudnia marsz naprzód. Doświad l Lod · · Xll t d k b d 
b · h k 1 w · ' dzą załodze do ,„iadon1os'c1· ,„ i·ak1· s110 · k k k ł · ł stwa budow ane w · Zl 1 ym O cm u rozwoJ u owmc· 

.iest równie;i; Miesiącem Odbudowy sób zdołali zrealizować 5We zobow1ą- śnie satyra słowna lub rysunkowa sta Oddział PPB Zjednoczenia Lo z wa p anowany na naJ izsze a-
ro7 rzmrnły ąmac y sz one. rzes1en ., • - czeme pra ty ·a wy aza y, ze w a. 'd I t l ·br· I 
Warszawy. zania. nowi jedną z form, która najlepiej kiego. ta. 

Wszystkie te zagadnienia ważne i Nie trzeba oczywiście zapominać i trafia do przekonania czytelnika ga­
soecjal11ie aktualne w tym okresie, po- o codziennej walce o usuwanie tych zetki i od11osi największe skutki. Dla­
wiązane z problemdtyką danego za. wszvstkich przeszkód, które ham•..1ją tego na rozwinięcie działu humoru w 
l~łartu pracy, powinny znaleźć swe od- i utrudniajq wzrost naszej produk:ii. gazetkach ściennych kładziemy duży 
bicie w fabrycznej gazetce ściennej. Sprawa przestrzegania SoCJalistycznej nacisk, podkreślając, że chodzi tu o 

WALKA O POKÓJ 

Dnia 6 bm. załoga warsztatów za 
meldowała wykonanie podjętego zo 
bowiązania. Obecnie maszyna ryflu 
je już walce dla młyna z Białej Raw 
sklej. Kongres wa1szaws~i u~zciła ~lasa ro 
Wartość włożone· w powyższy b~tnicz? c~łeqo kraiu_ hcz:1ym_1 zobo: 

• J. w1ązamam1 produkcy1nym1, hcznym1 
czyn pracy ocenia się na sumę 60 I Wartami Pokoju. Tkaczki łódzkie dla 
tysięcy złotych. zamanifestowania swej niezłomnej po 

B. Zemsta. i.taWI:a w walce o pokój przeszły na 

Dziś w Grębieniu inaczej niż przed rokiem 
Jeszcze przed rokiem we wsi 

Grębień, gm. Kamionka, 1)0W. 
Wieluń, ludzie w długie 'vieczo­
ry jesienno-zimowe zbierali się 
starym zwyezajem na pogawęd­
ki u tego, lub owego sąsiada 
celem spędzenia wolnych chwil. 
W uietlzielę i święta nie było 
żadnych rCJzry"\11.-ek, brło nudno. 
Chłopi wzd.vchali. „Gdyby było 
we '';si radio, było by weselej". 

Dziś je.~t inaczej ";e ,..,.si G1;ę­
bień. W co drugiej, lub co trze­
ciej chacie jest głośnik radio­
wy. Odpoczywając _po pracy, 
chłopi słuchają z ciekawością 
komunikatów, audycji, lub mu­
zyki. We wsi jest wesoło i ja­
koś bardziej po światowemu. 

Gdy mieszkańcy Grębienia do 
wiedzieli się, że w sąsied11iej 
wiosce przeciągnięta zostaje li-

nia l'adiowa, a że ich wioska 
jest pominięta, wielce się tym 
zaniepokoili. Ale nie dali za wy­
graną. i powiedzieli sobie: „ U 
nas musi być we w~i radio" .. 
W .szczę1i wytrwale starania. 
No. i udało im się wywojować 
to, czego chcieli. Dziś słuchają 
radia 'v swych chatach i są 
wdzięczni ludowej władzy, swe­
mu państwu za zradiofonizowa­
nie ich wsi.· 

M.ieszkai1cy Pobliskich wio­
sek, jak Pątnowa i Dzh~trznik 
zazdroszczą grabieńskim chło­
pom. że mają w swej wsi radio. 
I mają im czego zazdrościć. 

Ale nie<lłu11:0. bo mo~ jesz­
cze w roku bieżącym i te wioski 
bedą miały w Qwych chatach 
głośnikj radiowe. 

Walenty Jarecki . --------------------
Mt od z\ ei Ie\aznej czeka no szkołę 

Prezydium GRN w Kaleniu 
pow. ravc:skiego poświęciło w 
czasie wakacji wiele troski i 
uwagi doprowadzeniu szkół 
do właściwego stopnia używal­
ności. Gr.untowny ręmont w po­
staci założenia nowych podłóg, 
dachów oraz wyposażenia w no­
we urządzenia został dokonany 
w szkołach: 'N Sadkowicach, 
Skarbkowej, Lubani i im1ych. 

Jedynie oddanie budynku 

Uwaga, kutnowianie ! 

szkolnego w zelaznej odwleka 
się z roku na rok. Dom piętro­
wy zo~tał wybudowany w roku 
194:6, a w r. ubiegłym żelaznej 
przyznano 250 tys. zł. na wy­
kończenie budynku, · co było 
zbyt małą· .sumą w stosunku do 
potrzeb. Lecz i ta dotacja nie 
została całkowicie wypłacona, a 
jedynie wyasygnowano .z niej 
150.000 zł. 

Prezydium GRN dysponuje 
materiałami budowlanymi i wła 
snymi kredytami na zakup dal­
szych materiałów, lecz władze 
zwierzchnie, nie wiedząc wi­

Celem umożliwienia szerokim ma docznie o tym, że budynek 
aom ludności załatwiania· spraw rów szkolny w żelaznej nie jest jesz 
nież w godzinach popołudniowych- cze oddany do użytku, nie 
Prezydium Powiatowej Rady Naro~ ob.ięly go planem inwest:vcyj­
dowej w Kutnie podaje do wiadomo nym. Należy się spodziewać, 
ści, że Wydziały Rolnictwa i Leśni że sian ten ulegnie zmianie i 
ctwa, Frnansów i Zdrowia Prezy~ szkoła otrzyma potrzebną ilość 
dium PRN - przyjmują łnteresan- desek i innych materiałów, któ 
tów w godzinach popołudniowych rych Prezydium GRN w Kale­
w piątki każdego tygodnia bez przer niu zakupić nie może na własną 
wy do godziny 17, poczynając odi rękę. 
dnia 1 bm. K. l\fęd1·zycki 

Slade,.. na~zgcll artylfulóUJ 

Instytucje w-yjajniają 
Zjednoczenie Energetyczne I gię elektryczną jest przewidzia-

Okręgu Łódzkiego nadesłało ne w PPI na rok 1951". 
nam pismo następującej treści: 

„W związku z Waszym pi- • * 
smem z dnia 4. VIII. 1950 roku 
I. dz. 248-50 zawiadamiamy, iż 
zasilenie Lutomierska w ener-

Walczącej Korei 
Kolejarze węzła Koluszki - Słot 

winy, solidaryzując się z walczącym 
o wyzwolenie narodowe i społeczne 
ludem Korei złożyli 17 .886 zło­
tych dobrowolnych ofiar na pomoc 
dla sierot i wdów Korei. 

B. 

Odpowiedzi Redakcji 

• 
Dyrekcja Okręgowa Kolei Pań­
stwowych pisze nam: 

dyscypliny pracy, walka z marn~· humor, związany ~rzede wszystkim 
hawstwem, postojami i brakorób- z danym zakładem pracy, humor twór. 
stwem. szkolenie kadr, wzbudzanie czy, wytykający usterki i niedocią­
wśród załogi czujności rewolucyjnej, gnic;cia. 
przvgotowanie zakładów do okresu 
zimowego, oto tematy artykułóY1, któ 
re powinny być omawiane w gazetce. 

* • * 
83 delegatów z Łodzi i wojewódz­

twa, którzy uczestniczyli w obradach 
Kongresu, to w zdecydowanej więk­
szości robotnicy zakładów ptzemysło­
wych, lub pracownicy PGR-ów. kb 
wypowiedzi, zawierające wspomnie­
nia i wrażenia z Kongresu w War­
szawie. oto ciekawe tematy do arty­
kułów, które powinniśmy znaleźć w 
qazetkach tych zakładów pracy, w 
których zatrudnieni są delegaci. 

KOMITETY OPIEKUŃCZE 
OŻYWIAJĄ SWĄ DZIAŁALNOSC 
Po uroczystościach począllcu nowe­

go roku we wszystkich szkołach przy 
stąpiono do normalnych zajęć. Fakt 
ten nakłada nowe poważne obowiąz­
ki na Fabryczne Komitety Opiekuń­
cze. Powinny one ułożyć plan pracy 
w szkołach lla rok bieżący, rozplano. 
wać terminy spotka11 młodzieży z ro­
botnikami, wyst.ępy zespołów świetli 
cowych w szkole oraz szkolnych w fa 
bryce. Członkowie komitetu powinni 
przybywać do szkół. zapoznać się z 
bieżącymi potrzsbami młodzieży od-
wiedzać ją w czasie lekcji. . ' 

FORMA 
ZEWNĘTRZNA GAZETKl 

Tę sprawę, jak zwykle, omawiamy 
na końcu, aby podkrcsr · iż przy 
opracowaniu gazetki śc ennej sama 
szata qraficzna nie powinna zajmować 
zbyt wiele uwagi kolegium redakcyj· 
nemu. Estetyczna forma zewnętrZila, 
nieliczne elementy dekoracyjne, krót. 
kie, zwięzłe artykuły, zaakcentowane 
ręcznie wypisanymi tytułami, oto wy­
ma9ania. jakie powinien spełnić wy. 
gląd zewnętrzny gazetki. Tym wyma 
qaniom może sprostać każde kole­
qium redakcyjne, zdające sobie spra­
wę, że o istotnej wartości !fil.Zetki de· 
c:ydufe jef treść i poczytność. A po­
c:r.vlno6ć właśnie jest ściśle uzależnio­
na od tego, iłu korespondentów współ­
pracuje z qazetką,, ilu zasila ją swymi 
artykułami. 

* • * 
Po okresie urlopów kolegia redak­

cyjne w pełnym składzie przystępu­
ją do pracy. 

„Z każdym numerem gazetki ścien­
nej wzrasta sieć jej korespondentów", 
takie niech będzie hasło, w myśl któ­
reqo rozwijać 6ię powinna praca ze­
społów redakcyjnych w okresie je. 
sienno-zimowym. R. Scb. 

Przodowmcy pracy gmm 
Będków. Łaznów i Mikołajów 

w Lublinie 

Wiele komitetów nie wznowiło jP.­
szcze swej działalności, wiele załóg 
fabrycznych nie zna przebiegu pracy 
swych komitetów. Dlatego właśnie i 
z uwagi na aktualność: zagadnienia -
na łamach gazetki ściennej powinniś 
my znaleźć artykuł, omawiający te 
sprawy. 

W centralnych uroczystościach 
ODBUDOWUJEMY WARSZAWĘ dożynkowych w Lublinie brali udział 

N.a . terenie wielu zakładów pracy delegaci z pow. brzezińskiego. Dele 
iStmeią Zakładowe Komitety Odbudo- gatami byli najbardziej aktywni przo 
wy Stolicy. Większośt z llich wzma· downicy pracy i działacze społeczni 
ga. swą dział_aln?ść, s~ jednak i t~ie, Będkowa, Łazno~a i Mikołajowa. 
ktore. z~pomma1ąc, ze wkroczyl1smy z gminy Będków w dożynkach 
w M.1~s.1ąc_ Odbu~owy Warszawy nie brało udział 5 osób z gminy Laz-
rozw11a1ą zywszeJ pracy. Przed gazet . 6 Mikoł · ' · 16 
ką ścienną staje zadanie przypomnie n~w • ~, 8 J?Wa z~s . • w tym 
nia komitetom i całej załodze 0 wiel. , w1ęks~osc członkow spółdzielni pro 
kie.i akcji zbiórek i imprez, która dukcy1nej. · 
swym zasięgiem objęła cały kraj. Ar- St. Krakowiak 

Słuszna kara 
za rozsiewanie fałszywych pogłosek 

W tych dniach odpowiadała przed niecnyeh pfotek, mających na ceb 
Wojskowym Są.dem Rej-0n<>\vym An- l'ozsiewanie zan1ętu i dezorga.nizację 
na Woźniak - współwłaścicielka r.as.zego życia go~podai-czego. świad 
młyna parowego w Aleksandrowie. kawie zeznali i>rzed sądem, że ile. 

Akt oskarżenia zar2111cał jej, że re>z kroć zjawili się w młyn:ie, Woźniak 
przestrzeniała wśród przyjeżdżają.- zapraszała ich do biura i tam przy 
cych do mlyna interesantów fałszy. zamkniętych na klucz drzwiach, prze 
we pogłoski <> polityce Rządu RP, kazywała im swe „cenne" wia<i<>mo 
spółdzielczości produkcyjnej, rzeko. ści. Powiązana z reakcyjną grupą 
mych cudach i mającej rzekomo nie klem zaopatrywana była przez swych 
bawem nastąpić wojnie. duchownych przywódców w t. uw. 

Kim jest oskarżona? „listy boże", zapowiadające różne 6-
kropności, które roz;pows:leehniała 

O tym mówiła pokrót.ce ona sama, wśr&d znajomych. 
o tym mówili na rozpi•a.wie świadk-0 Podczas, gdy cały nasz na.ród sw11 
wie -- mieszkańcy Aleksandr-0wa i codzienną pracą umacnia dmieło poik:> 
·0<koliczni chłopi, któr11y zjerożali do ju i walczy 0 realizację :i>ięknych za 
młyna. dań, jak.ie s.tawia przed nami Plan 

W pogoni za lekkim i dostatnim 6-letmi - znalazły się w kraju n.ik.­
życiem, Anna Woźniak opuściła przed czenme jednostki, kóre czerpiąc na­
wojną mało zarabiającego męża 1 tchnienie z BBC, „Gł'()Sów Ameryki", 
p1'Zeszła na utrzymanie osob1rirka u- czy Madi'Ytu, próbow111>ły hamować 
prawiającego lcradzie;i;e. W czasie o- nasz twórczy wysiłrk. Anna Woźniak 
kupac~ miejsce :kxymina1isty za.j~ł chytra, rozplotkowana młynarka -
policjant· granatowy, a ostatnio „uwi 1>tro jedna z tych kreatur, za pośred 
ła sobie miodem i mlek-iem" płyną. nictwem kwrych usiłują w naszym 
ce gniazdko u bot..'U młynarza, 1>b. kraju działać imperialistyczni podże 
Wiznera w Aleksimd1•owie. gacze woj€nni i ich płatni agenci. 

Lecz dochody, płynące z normalnie W czasie przewodu sądowego, przy 
działająe:e·go młyna, wydaJy się An: parta. do muru dowodami rzeczowy. 
nie Woźniak zbyt nikłe i w pogom mi i zeznaniami świadków, os.karżo­
za zyskiem postanowiła je pomno- na przyznała się, do winy. 
żyć. W tym celu rozsiewała r&ine Sąd w uznaniu ud1Jwodnionego IJ'l'Ze 
plotki, usiłując z.wabić w ten sposób Btępstwa bioi·ąc pod uwagę świado 
do młyna większą ilość -interesa.nww. mą, wrogą Polsce Lud1>wej d~iałal • 

W swej nienawiści do Polski Lndo ność Anny Woźniak, skazał Jl! na 
wej i zaślepiona marzeniami o zwięk I półtora roku więzienia, utratę praw 
szeniu zvsków nie przepuszez;iła obywatelsk~ch na rok i konfiskatę ma 
żadne.i s°posob~ości do kolportowania jątku. R. Sch. 

Nowa Ogólnokształcąca 
Szkoła Korespondencyj ha w Łodzi 

Prezydium Rady Narodowej w ł.<> 
dzi, Wydział Oświaty, podaje eh wia 
domości, że w bieżącym roku szkol 
nym powstała w Łodzi przy ulicy 
Kopcińskiego 54 Państwowa Ogólno 
kształcąca Szkoła Korespondencyjna 
stopnia licealnego. 

Druga Państwowa Ogólnokształcą­
ce. Szkoła Ifo1·espondencyjna stopnia 
licealnego, mieszcząca się przy ulicy 
Piramowicza 6, przyjmuje zapisy 
ucLniów z następujących powiatów: 
Brwziny, Skierniewice, Rawa Maz, 
Piotl'ków Tryb., Łask, Sieradz i 
Łódi. 

1'ąclh rolnihn ............ ______________ ___ 

Przy powyższych szkołach oprooz 
8, 9, 10 i 11 klasy stopnia licealnego 
otwarta jest 7 klasa szkoły pod.stawo 
wej. 

Zapisy do v.rymienionych szkół od. 
bywają się w Łodzi, przy ulicy Pira· 
mowicza 6 (do dnia 15 września), w 
g-0dzinach od 17 do 19. 

Do podania należy d<>łfł.Czyć: świa 
dectwo szkolne, metrykę urodzenia, 
zaświadczenie o stanie zamożności, 2 
fotografie <>rai własnoręcznie napisa 
ny życiorys. 

Prawidłowe nawożenie ozimin zwiększy plony 
Jakie błędy popełniają najczę- na glebach cięższych - obniżyć. Na 

ściej rolnicy pr:z:y stosowaniu nawo- wożenie potasowe jest niezbędne dla 
zów sztucznych? silnego rozwoju i łatwiejszego prile· 

Największym błędem Jest to, zimowania ozimin. 
że nie stosują oni na jesieni Inaczej się prredstawi:a sprawa 
·wszecl1stronnego na.w!l'ienia, to nawożenia azotem. Za wyjątkiem 
znaczy nawożPnia azotem,· fosfo- rzepaku oziminy, a w S1Zczególności 
rem i potasem. Zadowalają się żyto, wykonzystują do zimy bardq;o 
często użyciem tylko jednego lub słal;>o pokarmy azotowe. Dlatego je­
co najwYżej dwóch nawozów. Wy sienią pod oZJiminy dajemy skąpe 
daje im się, że jednym za.stąpią dawki azotowe, które uzupełni .się 
inne i dlatego nie chcą kupować na wiosnę pogłównie. 
i robić sobie kłll'potu z wysiewa- Prawidłowe nawożenie pod oziminy 
niem trzech różnych na.wozów. można wyra7.dć krótko: trzeba ko-

IMusimy pamiętać o tym, że w wy nlecznie stosować przedsiewnie na­
padku stosowania tylko nawozów w!l'ienia azotowe, fosforowe l pota­
azotowych lub fosforoWYch wobec sowe równocześnie, przy cz:vm cna.wo 
braku w glebie innych składników zów fosforowych należy użYWać oko 
poka1·mowych, których jej nie da- Io 2 razy tyle co azotowych lub po­
Iiśmy, użyty prrzez nru; nawóz nie da ta.sowych. Nawooenie azotowe uzu­
należytej korzyści. Tylk-0 wszech- pełni się pogłównie na. wiosnę. Jest 
stronrn:! nawożenie, to jest równo- to właściwa droga do wysokich pło· 
czesne nawożenie a.wtem, fosforem 
i potasem może ciapewnić wysokie nów. 
plony. ------------------------------

Porza tym rolnicy popełniają je­
szc:r.e inne błędy, a mianowicie uży­
wają nieodpowiednich nawozów na 

Konkurs m1ądzyszkolny 
daną glebę. Jak np. superfosfat i w zbieraniu odpadków 
siarczan amonu na gleby kwaśne 
podczas gdy właściwym nawozem Centrala Odpadków UżytkoWYch 
na te gleby jest tomasyna, superto- wraz oZ Centralą Złomu zorganiwwa 
masyna i azotniak. la doroc:z:nyrn .zwy<Zajem ogólnopol-

Superfosfat i siarrcrz.a.n amonu na- ski międzyszkolny konkurs w zbiór· 
dają się na gleby ciężs,ze, 7'3.Wiera- ce odpadków. Konkurs już się rc:n.­
jące wapno. począł. Zbiórka obejmuje makulatu-
Według zą.sad prawidłowego na- rę, kości, szmaty, metale szlachet­

wożenia wszystkie ou.;iminy wyma- ne itp. 
gają na jesieni pelnego nawożenia Zakończenie konkursu i rozstrrzy· 
fosforem i· potasem prv.edsiewnie. gnięcie wyników nastąpi w grudniu. 

Pod żyto lepiej stosować t-0ma- Uzyskanie pierwszych miejsc w kon 
synę, a superlos.fat - pod pozo- kursie .zależne będzie od ilości i war 
stałe oo:imi!ny, gdyż upraw.ia się je tości zebranych odpadków. Na na­
na glebach mocn.iejSIZych. grody dla izwycięzców pl"Z€'Znaczono 

Pod wszystkie o.z.iminy należy dać kw-0tę 1.600 tys. zł., rza które kupi-0-
około 1 kwintala soli potasowej 40 ne będą cenne nagrody, jak odbi&r­
proc. albo odpowiednio większą nikl radiowe, a.pa.raty fotograficzne, 
ilość 'kainitu. Dla r.z;epaku możn~ ~.:1, b~blioteczki .11?· Szkoła, która ~jmie 
wożenie potasowe trochę podn1esc, pierwsze m1e3sce, otrzyma puchar 
eaś dla zbóż, a .zwłaSoZcza pszenicy, przechodni„ 

Konkurs Wszechnicy Radiowej 
Wszechnica Radiowa ogłasza kon 

kurs na następujące tematy: 
1. Co mi daje W szecbnica Radio 

wa? 
2. Opis pracy koła dyskusyjnego 

Wszechnicy Radiowej. 
Wybór tematu dowolny. 
W konkursie · mogą brać udział 

~szyscy słuchacze i absolwenci 
Wszechnicy Radiowej oraz opieku­
nowie i kierownicy kół dyskusyj­
nych. Tematy mogą być opracowa 
ne bądź zespołowo przez koło dysku 
syjne, bądź indywidualnie. Rozmiar 
pracy nie powinien przekraczać 
3 stron pisma maszynowego lub pię 
ciu stron rękopisu. 

Termin nadsyłania pracy upływa 
z dniem 15 września. 

Wszystkie prace muszą być podpl 
sane wyraźnie Imieniem i nazwi­
skiem. Jednocześnie należy podać: 
1. Datę urodzenia; 2. Dokładny ad­
res; 3. Wykształcenie; 4. Zawód; 
5. Miejsce pracy i zajmowane sta-

nowisko. , 
Za najlepsze prace ustalone zosta 

ły następujące nagrody: 1 nagroda 
15 tysięcy złotych, 2 nagrody po 10 
tysięcy złotych, 4 lragrody po 5 ty­
sięc:y złotych oraz 20 nagród pocie­
szenia w postaci wartościowych 
książek. Dyrekcja zastrzega sobie 
prawo [\Vykorzystania nadesłanych 
materiałów. 

Prace należy nadsyłać na adres: 
Komisja Konkursowa Wszechnicy 
Radiowej, Warszilwa, ul. Noakow­
skiego 20. 

Ludność miast i wsi 
uczy się jęz. rosyiskiego 
Zarząd Wojewódzki Towarzy 

stwa Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej podjął inicjatywę organizo 
wania kursów języka rosyji;ikie· 
go dla członków ogniw tereno­
wych TPPR. 

Ob. Bernard Pacewicz z Karsznic. 
- Zwróćcie się do Organizacji 
„Służba Polsce" oraz do ZMP, któ 
re zajmują się kierowaniem do 
szkół. 

„W odpowiedzi na notatkę 
prasową pt. : „Dlaczego przeto­
kowi Słotwin nie otrzymują bu­
tów", zamieszczoną w Nr 213 
„Głosu" z dnia 5. 8. 1950 r. Dy­
rekcja Okręgowa Kolei Pań­
stwowych w Lodzi zawiadamia, 
że sprawa przydziału butów dla 
przetokowych st. Słotwiny jest 
1uż uregulowana. W sierpniu 
wszyscy pracownicy uprawnie­
ni do otrzymywania odzieży 
służbowej zostali zaopatrzeni w 
należ11e im obuwie. 
Zwłoka w danym przypadku 

nie zaistniała, gdyż w myśl 
przepisów kolejowych, l'egulu­
jących przydział odzieży służbo­
wej, dla poszczególnych sortów 
umundurowania wyznaczony 
jest pewien czasokres noszenia; I 
pQ upływie którego dopier-0 
pracownik nabywa prawo do 
otrzymania nowego przydzia­
łu". 

OGŁOSZENIA DROBNE 
'Kursy budzą szczególnie ży­

we zainteresowanie wśród ro­
botników i pracowników Pań· 
stwowych Gospodarstw Rol­
nych i członków spółdzielni pro 
dukcyjnych. 

Złóż 
na 

Odbudowę Warszawy 

ZGUBIONO hrtę reje. j ZGUBIONO ksiąieczkc; 
stracyjną RKU - Nisko. Ubezpieczalni Społecznej 
Czerepak Juliusz. 16401 na o.azwisko Gwiżdż l\i!i-

ZGUBIONO książeczkę chał. 16521 

wojskową RKU-Skiernie. ZGUBIONO leglt. Ubez­
wice. Różeński Tadeusz, pieczalni na azwisko 
wieś Wędrogów, gm. Ko. Gwardecka Maria. 16514 

wiesv. 16511 SKRADZIONO obywatel~ 
ZGUBIONO legit. zw. zaw. ?two tymczasowe i odci-
266223 i wejściówkę fa- nek zameldowania. Beller 
bryczną Dułka Janina. Anna, Południowa 2?. 

16513 16515 

ZGUBIONO legit. Ubez­
pieczalni na nazwisko 
Centkowska Barbara. 

16516 

ZGUBIONO książeczkę 
z Ubezpiecr.alni i metry. 
kę urodzenia. Frydrych 
~anda. 16520 

ZGUBIONO legit, Ubez­
bieczalni Społ. na nazwi 
sko Małkowska Maria. 

16518 

ZGUBIONO książeczkę 
z Ubezpieczalni na nazw' 
sko Kurasik Jan. 16512 

ZGUBIONO legit. Ubez­
pieczalni na nazwisko 
Kromer Alfred. 16519 
ZGUBIONO książeczkę 
z Ubezpieczalni na nazwi 
sko Grabowska Janina. 

ZGUBIONO wejściówkę 
fabryczną na nazwisko So 
cha Leokadia. l6517 

Na terenie województwa łódz 
kiego powstało dotychczas z ini· 
cjatywy TPPR 50 kursów języ­
ka rm;yjskiego, na które ucze­
szcza ponad 1500 osób. W oria 
nizacji kursów przodują zarzą­
dy powiatowe TPPR w powia­
tach: piotrkowskim i radom­
S7&,zańskim. 
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Cl Pisała prasa 16dzta w dn.12września1930 r. 
STRAJK W PRZEl\lYSLE 

TRYKOCIARSKIM 
W dniu wczorajszym w ŁoQ.zi wy 

buchl strajk robotników trykociar­
ski.ch. Robotnicy żądają honorowa­
hia, ustaw socjalnych przez fabry­
kąntów - jak urlopy, płaca za nad 
gQ<Jpny, oraz przywrócenia obowią 
zującego cennika, który przez fa­
bhtkantów został obniżony ostatnio 
o 30 do 50 procent. 

SAMOJ10JSTWO NA MATEJKI 
W dniu wczorajszym na ulicy Ma 

tejki, przed biurem pośrednictwa 
pracy popełniła samobójstwo jakaś 
nieznana kobieta. 

Denatka z rozpaczą domagała się 
od tJrz~a wypłacenia .zapomo­
gi, a gdy otrzymała zdecydowanie 
odmoWI)ą odpowiedź wypiła znacz­
ną ilość kwasu solnego, który mla­
ła przygotowany pod chustką. 

DZIECIOBOJSTWO 
35.-letnia Stanisława Nazarc:?.yk 

Utopiła w dniu wczorajszym przy 
ul. Zachodniej 69 noworodka płci 
me~kiej. 

'.Po dokonaniu dzieciobójstwa Na 
zarczykówna usiłowała powiesić się 
na przygotowanym kawałku sznura, 
w czym jednak przeszkodzili jej 
przechodnie. Nazarczykównę aresz­
t.owała policja. 

jone bandy „szturmowców" dokony 
wują masowych napadów na lokale 
partii komunistycznej, bijąc, i mor 
dując swych przeciwników politycz 
nych. 

Zanotowano kilkadziesiąt mor­
derstw oraz podpaleń siedzib komu 
ni stów. 

ZAKAZ WIECÓW 
I DEMONSTRACJI 

W związku z zapowiedziili.nymi w 
całym kraju wiecami i manifesta­
cyjnymi pochodami, ski.oerowanyrn?i 
przeciw sanacji - ukazało się za­
wiadomienie o bezwzględnym zaka 
zie wszelkich wieców i pochodów. 

NA DRODZE 
DO FASzyZMU 

Garz:ety łód'Zkie podają na ~olo­
wycl1 miejscach uchwały kongresu 
Izb Przemysłowo Ha:ndlo.wych, któ­
re domagają się dfa wie.lk:i.C'h prze­
mysłowców udziału w mądz.eniu 
państwem i stanowieniu nowych 
praw, na wrz.00: fasrLyranu włoskiego. 

LIKWIDACJA 
SA.1'\IOPOMOCY SZKOLNYCH 
Na skutek intel"\vencji kiupców 

branży paptler.niczej IMinisters<two 
Oświaty wydało 1Zarządrz.en:ie do 
wscz.ystkich kuratoriów z polece­
niem natychmiastowego rzlilrwido­
wania samopomocy ucznioWS'kiej w 
szkołach. 

PRZED. WYBORAMI Sam®-Omoc szkolna, rzaopatnl-
W NIEMCZECH jąc ucmiów w rzeszyty, pióra i o· 

W dp.iu 14 wrześnl.a odbędą się w łówki Po tańszej ce.nie - mekomo 
~ieroczech wybory do Reichstagu. szkodiZiła interesom kupc&w. 
W związky. z tym partia hitlerow- Nauczycielstwo pQnosi osoł>istą 
ska rozwiQęła niesłychany terror odpowiedzialność iza szybkie i spraw 
J)p;eqwyborczy. Korzysfując z bez I ne rillkwidowanie kół samopomocy 
R.3'.!'nP}~ i opieki policji - uzbro- uamiowskiej. 

'TEATR V 

Pocztowcy w Walce o ptltij 
Ogólnopotskie Kn!arskie Wyścigi Pocztowe 

Wr.orem roku ubiegłego i w roku 
bieżącym zorganizowane wstaną 
Ogólnopolskie Kolarskie Wyścigi 
Pocrztowe. W skład organizatorów 
wyścigu wcho~ - ~neralna Dy­
rekcja PPK „Ruch", 1UTŁesrz:erue spo<r 
towe „Zvr.iązkowiec" ora.z Zwiazek 
Zawodowy Pracowników Poc:Żto­
wycłl. i Telekomunikacyjnych. 

OgólnoPolskije Kolarskie Wyścigi 
Po~owe są imprezą masową i w 
roku rzeszłym zgromad!Liły na star­
cie kilka tysięcy pocztowców. W sa­
mym tylko okręgu łódzkim, w elinrl­
nacja.ch powiatowych, wzięło w nich 
udział przeszło '100 Ii5ton05zy, z cze· 
go 80 zakwaIUlk&Wało się do zaiwo­
dów okręgowyoh. 

ZMIANY W REGULAMliNIE 

Celem dalszej populary-l:acji wy­
ścigu i udostępnienia go większej 
ilości startujących wprowadzone rzo­
stały do regulaminu pewne zmiany. 
A mianowicie, udział mogą w nim 
brać nie jak dotychczas tylko listo­
nosze wiejscy, a bez wyjątku wszy­
scy pracownicy pocrztow~, telekomu· 
nikacyjni oraz zatrudnieni w PPK 
„Ruch". 

W okręgu łódzkim. tak jak i na 
terenie całej Polski wyścigi przepro 
waci2one oostaną w trzech etapach. 
17 wi-ześnia odbędą się eliminacje 
obwodowe w powiatach na dystan­
sie 20 km. 24 Wl'z.eśnia eliminacja 
okręgowa (25 km.), a 1 października 
'h'.Yścig główny (30 km.). Startujący 
me będą już więc klasyfijl:owani we 

dług Ull:ySkanych CtZ.aSÓW W el:imlna­
cjach okręgowych, jak to miało 
miejsce w róku ubiegłym, a o pierw 
szeństwo walmyć będą w wyścigu 
głównym, do którego .zakwalifiko­
wanych zostanie Po pięciu zawod,ni­
ków z każdego okTęgu. 

OKRĘG ŁÓDZKI PRZYSTĄP.IŁ 
JUŻ DO ELIMliNACn 

Pomimo tego, że właściWY termin 
powiatowych wyścigów elimin:!!cyj­
nych pmypada dopiero na 17 wo:rz;eś­
rua, to jednak w niektórych abwo­
dacn pmystąpiono już do elimina­
cji, co najlepiej świadczy o dużym 
~interesowaniu wyścigiem. Między 
innymi eliminacje odb'yły się w To­
maszow.ie, gdzie zwycięzca uzyskał 
b. dobry czas (82.4 min.). 

POD HASŁEM WALKI 
O POKÓJ 

Tegoroczne Ogólnopolskie Kolar­
skie Wyścigi Pocztowców organizo­
wane są pod hasłe'In - „Pocrztowcy 
walczą o pokój". Wierzymy więc, że 
na starcie tej masowej imprezy nie 
zabraknie ani jednego pocztowca. 
Bowiem w ten sposób swoją posta­
wą i ambicją, sprężystą i sprawną 
organizacją rzadokumentują szerokie 
r.zesze sp-0rtowców - związkowców 
swoją wolę nieprzejednanej walki o 
pokój orari: dowiodą, że Potrafią go­
dnie stać w pierwszych szeregach 
bojow.ników o pokój. 

Na froncie li liqi 
Widzew uzyskał znowu dwa. cen-1 nie typujemy na zwycięzcę. Kole 

n~ punkt:v; ~ ra~em zdobył je jarz (Bydgoszcz) gości Związkowca 
a.z w Gdansku i to me z byle jaką . . . . 
drużyną, bo z tamtejszym zepołem z Radorrua, z ktorym powinien po-
Budowlanych, który był powat- dzielić się punktami, a Stal Sosno­
nym kandydatem do tytułu mistrza wiec zmierzy się z Budowlanymi z 

grupy zachodniej, a oo za tym idzie 
do awansu do ligi państwowej. 

W nadchodzącą niedzielę łodzia-

PAŃS1'WOWY I 
TEATR IM. STEF ANA JARACZA 

(ul Jaracza 27) 

TEATH K~~~UZYCZNEJ nie goszczą u siebie zespół Włóknia 
. , . rza z Chodakowa. Wobec wyjazdu 

Gdańska (przewidujemy tutaj zwy­
cięstwo gospodarzy). Również i Ko­
lejarz z Ostrowca powinien poko­
nać swego przeciwnika, którym jest 
zespół Budowlanych ze Świdnicy. 

Wtorek, dma. ·12 wrzesma 1950 r.,_ drużyny ŁKS Włókn' d K k 
Godz. 19.15 „Córka paru Angot". iarza o ra o 

W grupie wschodniej odbędą się 

następujące spotkania: Dziś, o godz. 19.16 sztuka Alek· 
A&ndra Gergely pt. „Sprawa Pawła 
Eszteraga". 

Zni:bki ważne. wa na zawody z tamtejszym Związ 
k w Tarnowie - Ogniwo - Stal 

TEA'l'H LETNI ,,OSA" owcem, przypuszczamy, że zwole11 
Zniżki ważne. · ·1k· Katowice, 

(uL Piotrkowska 94, teL 272-70) nicy P1 i nożnej licznie odwied:.:ą 
PA~STWOW\' l'EATH NOWY 

. (ul. 'Daszyńskiego 84, teL 181·3'1) 
Dziś teatr nieczynny 

.P.ASSTWUWl'. 

t di Al U . . w Częstochowie - Włókniarz 
Wtorek, dnia 12 września 1950 5 a on prz;v · nn . 

roku, o godz. 19;30 „śluby murar- Faworytem meczu są łodzianie. Związkowiec Przemyśl,• 
skie", czyli wodewil warszawski Go· Jeżeli chodzi 0 pozostałe spotka- w. Chełmku - Związkowiec 
zdawy i Stępdia. nia drużyn grupy zachodniej to I Ogniwo Czę~tochowa, . 'fEATR PO'\ :iZECHNY 

(oL Obrońców ~lipgradu 21 
teL 150-36) 

.- ward1a szczecmska gra z Koleja- . blinianka i w Lipinach _ Stal _ 'J.'EA'fR •RLEKlN„ G . . . l w Przemyslu - KoleJarz - Lu-

(uL Piotrkowska 152) t·zem z Torunia, przy czym ją właś Ogniwo Bytom. 
Dziś, o godzinie 19.15 komedia. 

AL Fredry „Wielki człowiek do ma­
łych interesów". 

Wszystkie bilety na dziiś wyprze­
dane. 

P.Mi'S'fWOWY TEA'rR ZYDOWSKI 
(uL Jaracza 2, tel 217-(9) 

Od 6 do 12 Wl'Ześnia z powodu wy 
jazdu ZeSip&łu do Warszawy, teatr 
nieczyn~y. 

Wtorek. cmia 12 września 1950 i· , 
godz. 17 i 19.15, widowisko p. t. 
„Sambo i lew". Kasa czynna. od 
godz. 10. 

TEA'fR .,PINOK10„ · 
(uL Ko.uernika 16) 

Wtorek, dnia. 12 w.rześnia 1950 r„ 
Godz. 17, WidOIWisko otwarte p.t. 

„P3111 'fom buduje dom". 

KINA 
.&DRfA dla młodzieży (Stalina 1) I TĘCZA (Piotr-kows.ka. 108) 

„"Diabelska Grań", dod. „Mł~ei. „P.rzeczucie", dod. „świat mł'o-
w walce o pokój", godz. 16, 18, 20 dych, Nr 12", godz. 16,30, 18.30, 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 20.30. 
„Stiep.an Razin", dod. „Sesja świat. WISŁA (Da.szyńskiego 1) „Nasz 
Feder. Kobiet w Mosh.-wie", godz. chleb powszedni", dod. „Mawrki 
16, 18.30, 21 Chopina", godz. 15.30, 18, 20.30. 
(Dla dzieci powyżej lat 12) (Dla młodzieży powyżej lat 14) 

BAJKA (Franciszkańska 31) WŁóKNIARZ (.Próchnika 16) 
„TorpedO'Wliee nieugilęey'', dod. „Pieśń Tajgi", dod. „Rzeka Kama", 
Podmoskiewskie pałace", godz. 16, 18, 20.30. 
g·odz. 18, 20 (Dla dzieci powyżej lat 12) 
(Dla dzieci powyżej lat 12) V\'UJ...NOść (Napiórkowskiego 16) 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) „S S Orzeł zaginął'', dod. „Prze 
„Program Aktualności Nr 34-" obrażona. ziemia", godz. 16, 18, 20. 
(Kronika Nr 37-50, „Racjonaliza- (Dla dzieci powyżej lat 12) 

tor Uralskiej Fabryki Maszyn", „ży '/,ACRĘTA (Zgierska 26) 
cie ps.zczół"), godz. 15, 16, 17, 18, „Płomienie", dod. „Ceramika wę-
19, 20, 21. I gierska", godz. 18, 20. 

HEL (Legionów 2) Kino nie (Dla młodzieży powyżej lat 14) 
czynne z powodu remontu. 

Z życia kół sportowych 

Zmiana trenineów w kole sportowym Nr 378 
Na skutek pr;;ychylnego ustosun­

k-owania się do próśb naszego koła 
pr~ Z1·ze~enae „Włókniair.z", a 
suzególn~e dzlęki pon1ocy irekreta.rza 
Zrzesa;enia Jóźwiaka, koło nasze o­
trzymało do treningów stadion „Włók 
niarza", daw. „Zjednoczone" prz.y ul. 
Kilińskiego. 

Wobec powyższego, termlnarz trc 
ningów poszczególnych sekcji uległ 
zmfanie. 

Nowy kalendarzyk treningów przed 
stawia się następująco: 

Sekcja lekkoatletyczna: treningi. 
na boisku „Włóknia1'Za" w każdy wto 
rek i czwartek od godz. 15.30 do 17. 
Treningi prowadzi kol. Rybczyńskd, 

absolwent kursu w Czerwieńsku. 

Sekcja piłki ręcznej (siatka i kosz): 
treningi na bOO.sku wła.snym koła 

iJrzy uHcy Tymienieokiego 5, w kaź 
dą środę od godz. 15.30 do 17.30. Tr.? 
ningi pwwadzi kol. Rybe:&yński. 

Sekcja piłki nożnej : t11:euingi na. 
boisku „Włókniarza" w każdy wto­
rek i c:r.wairtek od godz.· 15.SO do 17. 
Trenii111gi prowadzi kol. N~tałek, ab 
solwent kursu W. F. w Złocieńcu 

oraz ob. Missiek Stanisław, kier. sele 
cji. 

~ekcja kobieca: treningi, w ponie­
działkii od god-L. 15.30 do 16.30 na 
boisku własnym koła, przy ulicy Ty 

mienieckie~ 5. 
Sekcja ping-poog<>wa: w stadium 

organizacji, brak pomieszczenia. na 
świetlicę utrudni.a. rozwój sekcji, k:tó 

rej członkowie zmuszeni są do trenin 
gów w różnych świetlicach fal:n·ycz­
nych. 

Sekcja pJywacka: treningi we 
wtorki i w pią.tki na basenie „Włók­
niarza", p1<zy ulicy Kilińskiego, cd 
godz. 17 do 18. 

Berger 
sekreta1'Z Koła Nr 376 

MUZA (Pabianicka 173) „Sumienie" 
dod. ,,Zielone wybi~;;eże", goru:. 
godz. 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

EOLONIA (Piotrkowska 67) -
„Dwie Brygady", dod. „Korea" 
godz. 16.30, 18,30, 20!30. 

Watykan błogosławi nowy Wehrmacht 
(Dla dzieci powyżej lat 7) 

PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) 
„O świcie", dbd. ,Magnetyzm", 
godz. 17.30, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

ROBOTNIK (Kilińskiego 1'78) 
„Pustelnia Parmeńska" I seii.a, 
dod. „Młode skrzydła", g-odz. 18, 
20. 
(Dla młodzieży niedozwolony) 

REKORD (Rzgowska 2) „Córka ma 
rynarza", dod. ,,Julian Ma'l.'chlew. 
ski", godz. 18, 20. 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

R©MA (Rzg-0wska 84) 
„Muzyka i miłość", dod, „To,rpedo 
- Dynan10", godz. 18, 20. 
(Dla dzieci powyżej lat 10) 

STYLOWY (Kilińskie{lo 123) 
„Maszeńka", dod. „Stonka", godz. 
18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 7) 

ś,WlT (1B.ałuoki.,.Rynek 2) „Dni i no. 
ee';, Q.oq. ,;Człowiek z Góry Wyso­
kiej", godz: 18, 20 
,{-DJ.a dzieci pov{yżej lat 8). 

TA1R~ (Sienkiewicza 40, w Ntro· 
dzle~ „MilCżeni~ jest zł?tem", dod. 
lgJ.'zyska. sztkoł zaWQdowych w 
Warśzawie", godz. 16.30, 18.30, 
20.30. 
(Dla młodzieży niedozwolony) 

Do chóru entuzjastycznych wiwatów 
na cześć nowej faszystowskiej armii 
niemieckiej włączył się, jak można się 
było tego spodziewać, głos \Vatyka­
nu „Osservatore Romano", oficjalny 
organ prasowy Watykanu. wypo>1<ie· 
dział sie za „koniecznością" zbroje­
nia Tri;onii. Watykański dziennik 
twierdzi. że obawy przed odrodzeniem 
militaryzmu niemieckiego są nie­
słuszne. „Osservatore Romano" żąda 
kategorycznie „wzmocnienia sił" za­
chodniej Europy przez utworzenie 
„piechoty niemieckiej". 

w sprawie najważniejszej - walki z 
bolszewizmem, okazało się, że jest on 
jedynym szefem rządu, który nie tylko 
podziela Jeqo (tj. Piusa XI) zapatry­
wania, ale 'Ił wielką odwagą nie po· 
zostawiając miejsca na nieporozumie­
nia lub co.fanie się, walkę wypowie· 
dział". 

Nic więc dziwnego, że gener,ał za­
konu jezuitów, hr. Włodzimierz Hal­
ka von Ledóchowski już w 1940 roku 
był dokładnie poinformowany p.rzez 
wywiad SS o planie napaści na Zwią. 
zek Radziecki. Ledóchowski prosił 
Himmlera, .bY pozwolono jezuickim 
misjonarzom towarzyszyć pancernym 
kolumnom SS. Hitlerowska armia by­
ła największą nadzieją polityki Waty­
kanu. 

Oświadczenie „Osservatore Roma. 
no" nikogo nie może zaskoczy„':. Wa­
tykan, ośrodek walki przeciw obozo· 
wi postępu i wolnosci, zawsze wiązał 
się z siłami najbardziej agresywnej 
reakcji. W okresie pierwszej wojny 
światowej Watykan był sojusznikiem Ale Wehrmacht poniosła druzgocącą 
Habsburgów i Hohenzollernów, gdyż klęskę. Trzeba było zmienić orien­
te dynastie b'yły opoką obSIZarnictwa. tację. Oczywiście nowim -partnerem 
W okresie międzywojennym Watyk<!.n Watykanu stał się . imperializm ame· 
związał się z kołami wielkiej finan- rykański. Amerykańscy monopoliści 
sjery. W r. 1933 - po dojściu do :pragną rozpętać nową wojnę przeciw­
władzy Hitlera - Watykan szybko ·ko Związkowi Radzieckiemu i krajom 
nawiązał serdeczne . stosunki z tyi:µ ,demokracji ludowej; to wy.11tarcza, by 
krwawym wrogiem postępu na świe· Watykan ściśle podporządkował swo. 
cie. W ujawnionych niedawno doku ją politykę celom Wall Street. 
mentach znajdujemy list ambasadora Szczególnie aktyWnie działa w dzie­
polskiego w Watykanie z marca 1933 dzinie amerykańsko-watykańskiej ko­
roku, w którym raportuje on Beckowi, laboracji zwierzchnik Kościoła kato­
że Pius XI poprze Hitlera, „1;1onieważ lickiego w Stanach Zjednoczonych, 

kardvnał Spellman, o którym mów . 
się, że ma być następcą Piusa XII. On 
to przecież jeszcze w sierpniu 1946 ro­
ku oświadczył: 

„Przekląłem bezbożny komunizm, 
nie dla obrony swei wiary, lecz celem 
obrony swego kraju. Komunizm jest 
prowokacją dla wszystkich, którzy 
wierzą w Boga i Amerykę". Niezwy. 
kle aktywnym łącznikiem Waszyng­
tonu z \Vatykanem jest· szambelan pa­
pieski. minister marynarki USA, Fra11-
cis P. Matthews. On to ,,wsławił się" 
ostatnio powiedzeniem, że „Stany 
Zjednoczone muszą mieć odwagę zosta 
nia pierwszym agresorem". 

„Osservatore Romano" propaguje 
uzbrojenie faszystów niemieckich dla 
celów agresji na ZSRR. Watykan ak­
tywnie popiera amerykańską, politykę 
w Niemczech. Na tajnych konferen­
cjach reakcyjnych organizacji katolic­
kich w Schoneoorgu w roku 1948 i w 
Cannes, pierwsze skrzypce grali nie· 
mieccy kardynałowie: Preysing, Faul­
haber i Frings - zaprzysięgli wrogo­
wie Polski, zagorzali propagatorzy ha­
seł rewizjonistycmych. „Premierem" 
w Bonn jest pupil watykański, Ade­
nauer. Czyż można się więc dziwić, 
że Watykan błogosławi zbrodnicze pla 
ny Ademmerów 1 ich amerykańskich 
mocodawców, że błogosławi nowy 
Wehnnaoht? P. M. 

Gimnastyka staje sie spor­
tem masowym o czym-świad­
czy najlepiej niespotykana do 
tąd ilość zawodniczek i zawo 
dników, którzy Wzięli udział 
w dwudniowych Mi&trzo­
stwaeh G:imnaStycrm.ych Zw. 
Zawodowych w Łodzi. 

Obok i poniżej reproduku­
jemy kilka zdjęć z drugiego 
dnia zawodów. 

/ 

·w. · środę· na· torze 
. w Helenowie 

w ś1odę„'dnia ,13 bm. o godzinie 
18. na torze w Helenowie odbQdą 
się wyścigi kolarskie z programein ' 
olimpijskim, w których udział wez 
mą· zwycięskie zespoł,y 6-etapowego 
_.wyścigu '„Szlakiem pakoju" onz 
tor-0wcy łódzcy z Bekiem, Marcłi­
wińskim, Boruczem i Haagiem na 
czele. 

Zawody organizuje ŁKS Włók­

niam oraz ZS Gwardia.' 

&$~~~························· ... ••· 
Uśm.iechnii sie -· ·W- ąmerykańskiui . 

'!"'ięzieniu · 

- Jednego nie mogę -z;rozumieć, 

Joe! Oz.y naSZ€ ateS!Ztanckie blu11:y 
zrobione są rr.e srztandaru · USA -
czy też siztandar USA rzrobiony jest 
~ naszych bluz wię<ziennych. 

~Dikobrae): 

W barwach Gwardii startować bt 
dą iędzy innymi - Salyga, Lisz_ 
lr.iewlcz, Kłabiński, Cuch, Kudert, . 
Targoński; Włókniarza - Gabrycn, 
Pietraszewski, Malinowski, Świera:. 

• Bilety na tę bardzo ciekawie za­
powiadającą się imprezę nabywać 
będzie można w kasach na Heleno­
wie w dniu· wyścigu już od go­

dziny 14. 
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RADIO 
P.rog11am na wtorek, 12 września 1953 
roku. 
12.04 Dziennik południowy, 13.10 „Ziar 
no siewne", 13.30 Aud. szk. 15.00 Kon 
cert solistów, 15.30 Aud. dla świetlfo 
dziecięcych, .15.55 Przegl(łd prasy li 
teraolciej, 16.00 Dziennik południo­
wy, 16.20 (Ł) „Kronika. śmiechu" J. 
Haska, 16.30 (Ł) Pieśni masowe i re 
wolucyjne, 17.00 Koncert, 17.45 Z cy 
klu: „Dzieje ksi~ki", 18.00 ,,K11.·oni­
ka „SP". 18.ló <Ł \ uSkrzynka racjo 

nalizatorów", 18.25 , (L) ;,w lllllll!'i 
świetlicy", 18.45 (Ł) „Warsz.a.wa" -
wiersze różnych autorów, 19.00 Kon 
cert symfoniczmy, 20.00 Dziennik 
;viecz.orny, 20.40 Koncert Zespołu In 
str-u.mentalnego, 21.15 (Ł) „Wieś Wy 
sruca na. nowym etaipde". 22.00 ,,Kwa 
drains poetycki WIJ1lółczesnych poet.ów 
wa1'szawskieh, 22.20 Muzyka tanecz.· 
na, 23 Ostatnie wiadomości, 23.15 
Koncert symfoniezl_lY· 


